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Rozejm 7 sowiecką Rosją. 


Nota Cziczerina. 


Warszawa, 24 lipca, P. A. T. Oddział 
prasowy Ministerstwa spraw zagranicznych 
komunikuje: Rząd sowiecki najestaż dnia 
23 b. m. na ręce ministra spraw zagranicz- 
nych, księcia Sapichy, odpowiedź następu- 
jacą: Rosyjski rząd sowiecki wydzi naczel- |s 
nemu dowództwu ezerwonej armii rozkaz 
natychmiastowego rozpoczęca z naczelnem 


dowództwem polskiem układów, ma jących 
na celu doprowadzić do zawiesgżuia broni, 
orsz przygotowania przyszłego pokoju po- 
między oboma krajami. Dowództwo rosyj- 
skie zawiadomiło dowództwo pelskie o miej- 

« rozpoczęcia i początku rokowań między 
dowódcami wojsk obu stron. 

Komisarz ludowy Cziczerin, 


O 


Nota Cziczerina i wiadomości dalsze wska- jo rozejmie, p przyszły komunikaty sztabu ge- 


zują, że miedzy mądem Rzeczypospolitej a 
przedstawicielami sowietów zawarty został 
rozejm. Kroki wojenne zostały wstrzyma- 
ne. Pierwsza faza działań wojennych na 
froncie wschodnim skończyła się. 

Na pewien, nieokreślony zresztą przeciąg 
Czasu zawarto zawieszenie broni. Ale mu- 
Bimy wszyscy zdać sobie dokładnie z tego 
Sprawę, że rozejm, czy zawieszenie broni 
nie jest bynajmniej końcem wojny. Mozli- 
wen jest, iż oznacza ono początek końca. 
Można przypuszczać, że bolszewicy, wy- 
czerpani wojną z Polską, zagrożeni na po- 
łudniu przez Wrangla, szarpani wewnętrz- 
nomi fermentami w Rosyi, szachowani wre- 
Bzcie zdecydowaną postawą koalicyi, będą 
Się naprawdę starali o zabezpieczenie sa- 
chodniej ściany owej sowieckiej „Republiki 
rad" Ostatnia nota Cziczerina do angiel- 
Bkiego premiera, zredagowana nadzwyczaj 
zręcznie, może mieć na celu wydarcie dy- 
Iektywy w spriwach wschodnich koalicyi 
è uzyskania odrębnego pokoju z Polską 
lepszych dl. miej warunkach". To 
wszystko jest modliwem. Ale to wszystko 
noże być tyiko dowolną kombinacyą. Hi- 
storya lat ostatnich wskazuje, że zawodzi- 
ły najlepsze hypotezy, najstaramniej i naj- 
poprawniej stwarzane komhinacye. 

Polska życzy sobie pokoj. Niejedndkro- 
tnie rząd Rzeczypospolitej stwierdzał, że 
wojna, którą prowadzimy na wschodzie, 
jest wojną obronną. Nawet w okresie naj- 
większych sukcesów militarnych armii ów- 
czesny rząd oświadczył gotowość natych- 
miastowego zawarcia pokoju. Ale w swem 
expose, wypowiedzianem ma posiedzeniu 
komisyj dm spraw zagranicznych podkre- 
ślii prezydent ministrów, że Polska zgodzi 
Się tylko na taki pokój, który bedzia za- 
warty na warunkach, odpowiadających ho- 
horowi narodu polskiego. 

W ciągu ostatnich tygodni zmieniło się 
dużo. Odwróciła się karta wojennego suze- 
ścia Rzoczypospołitej, Lecz nie uległo naj- 
mniejszej zmianie ©wo poczucie honoru pol- 
skiego. 

em pokoju. Nie ma być ów pokój 

ym „Siegesfriedenem* pruskim, na który 
M obowywał rząd Wilhelma II. społe- 
czeństwo niemieckie. Preliminarya pokojo- 
we będą się również różniły od tych, któ- 
re koalicya dyktowała Niemcom po zawie- 
Szenju broni. Ale pokój Polski z Republiką 
Sowietów musi być pokojem sprawiedli- 
eg e ani naród polski warun- 
Ş ych z Moskwy nie przyjmie. 

+ żywotnych naszych praw nie zrezygnu- 
jemy nigdy. Nie jesteśmy państwem, które 
Pizegrało wojnę. Wraz z A. mikiwawiak wieści 


—Tabiegi pruskie o 6, Sląsk 


Nadzieję 
W pogłądąc 
na kwestyę 
doprowadzą 


ikacyi traktatu 


Niemców, że wewnętrzne różnice 
b poszezególnych państw koalicyi 
€gzekutywy traktatu wersalskiego 
do daleko idących zmian i mody- 
otiw » a nawet do jego rewizyi, przy 
postanowi pach obmyślany plan podważenia 

a. Da F traktatu w gprawie Górnego Ślą- 
kę Ax roda ub ceiu konsekwentnie. Starano 
które po zw położenie ekonomiczne Anglii, 
zalo W, B eięskiej Wojuie z Niemcami. ka- 
tywalizac We szukać sprzymierzeńców w 
Włochy yi siglonzej z Ameryką. Łudeono 
Citorig Nitt = który powtarzał na Monte 


ueralnego, donoszące © rozpoczęciu ofenzy- 
wy armii polskiej. A wewnątrz kraju zgo- 
dne stanowisko całego społeczeństwa do- 
wiodło, że naród polski jest zdolny do osta 
tecznej, choćby najbardziej ofiarnej walki. 
Muszą się liczyć z tem komisarze Leninów 
i Trockich. Muszą oni wiedzieć, że znajdzie 
dosyć mocy polska Rzeczpospolita, by prze- 
ciwstawić się tym żądaniom, jakie pod jej |' 
adresem wysuwali na łamach różnych „Ko- 
munistów'* różni czerwoni imperyaliści. 

Ale z drugiej strony społeczeństwo pol- 
skie musi zdać sobie sprawę z% faktu, że 
rozejm bywa bardzo często tylko chwilową 
przerwą w kampanii wojennej. Nie mamy 
żadnych gwarancyi, czy bolszewicy nie 
wyzyskają go dla skoncentrowania wszyst- 
kich swoich sił wojskowych, aby powtómie 
uderzyć na Polskę. Nie wiemy, czy spadko- 
biercy imperyalizmu Piotrów i Mikołajów 
nie noszą się z zamiarem dalszego zbroj- 
nego propagowania swych haseł. Musimy 
być przygotowani na każdą ewenfmalność. 

I dlatego nie wolno nam się oddawać złu- 
dzeniom, że gdy mija bezpośrednie niebez- 
pieczeństwo, kończy się wojna. Musimy być 
przygotowani każdej chwili na podjęcie 
dalszej walki, na odparcie każdego ataku. 
Piętrzy się przod nami zawikłany splot za- 
gadnień, problemów, najsilniej z przyszło- 
ścią Polski związanych. A dzieje świata 
poświadczały twierdzenie, że zagmatwane 
węzły polityki zewnętrznej rozcinała za- 
sz» szabla. 

Świat liczy się tylko z silnymi. Od tej| 
teoryi nie odstąpią a pewnością mądy so- 
wietów, choćby miały w zanadrzu pełno 
frazesów o prawach ludów, czy narodów. 
I dlatego w tym momencie kiedy się będą 
decydowały losy naszej ojczyzny, spole- 
czeństwo musi się zdobyć na największą 
energię i na najwiekszą ofiarność. Musimy 
zdać sobie sprawę, że uzyskamy tylko wte- 
dy lepsze warunki pokoju, jeżeli będziemy 
w stanie poprzeć je silną, dobrze zorgani- 
zowaną armią, W wielkiej grze dyplomaty- 
cznej, która się będzie rozgrywała © naj- 
większe stawki, musimy rzucić wszystkie 
nasze atuty. A najpoważniejszym atutem 
w chwili rokowań o pokój jest gotowość do 
wojny. 

1 dlatego te hasła tworzenia armii ocho- 
tniczej, które tak silny oddźwięk znalazły 
w społeczeństwie, muszą się ozwać z po: 
dwójną siłą. Za murem polskich, żolnier- 
skich bagnetów musi stanąć całe społeczeń- 
stwo, każdej chwili gotowe do wspomoże- 
nia, tych, eo do ostatniego naboju bronili 
polskiej Rzeczypospolitej przed zalewem 
bolszewickich odmętów. 


łanie zwycięsców ze zwyciężonymi może zape- 
wnić rozwój Europy“. 

Względem zaś całej koalicyi wogóle, a Fran- 
cyi w szczególności postanowiono stosować 
metodę zastraszenia ententy groźbą niewypła- 
ealności odszkodowań wojąnnych w razie utra- 
ty terenów węgiowych na Śląsku. Groźba była 
poważną. Budżety państw zachodnich zostały 
de tego stopnia nadszarpnięte wojną, że spra- 
wa odszkodowań niemieckich była rodzajem con 
ditio sine qua non dla utrzymania równowagi 
finansowej Francyi, której północne prowincye 
stały się jednem wielkiem polem ruin i gruzów. 
Rubryka kosztów odbudowy Szampanii i Alza- 
cyi miała i musiała być wypełnioną sumą tych 
miliardów, które Niemcy zobowiązały się uiścić 


ti, że jedynie „zgodne współdzia. [w ściśle oznaczonym czasie, 


Wiedziano o tem w Berlinie. Zorganizowano 
akcyę w ministerstwie spraw zagranicznych, 
która miała na celu przekonać państwa enten- 
ty, że bez uzyskania terenów węglowych wy- 
płacenie odszkodowania jest niemożliwem. 

W przeddzień kontereńcyi w Spaa, rząd nie- 
miecki wręczył Radzie Najwyższej memoryał, 
podpisany przez 23 najwyższych przedetawicie- 
li finansowych kół niemieckich. W memoryale 
tym stwierdzono, że oświadczenie, złożone w 
dnu 29 maja w Wersalu, opiewające na 100 
miliardów marek, które Niemcy mogą zapłacić 
w charakterze odszkodowaniąć przestało mieć 
jaRąkdiwig wartość. Dziś od Niemiec musi 
wyjść nowa propozycya, a jednym z jej wa- 
runków jest przychylne dla Niemiec rozwiąza» 
nie sprawy Górnego Śląska. Dosłownie więc 
warunek ten opiewa: „Utrzymanie Górnego 
Śląska w obszarze ekonomieznym, obejmują- 
cym całe Niemcy, jest warunkiem zasadniczym, 
którego niewypełnienie pociągaęłoby za sobą 
niewypłacalność Niemiec“, 

Ów memoryał zawiera żądanie przyłączenia 
Górnego Śląska do Niemiec, jako warunku 
„zdolności płatniczej". Niemiec. 

Nie ukrywa tego hakatystycznu „Ostdeutsche 
Morgenpost“, która wprost oświadcza: 

„Dla nas Górnoślązaków w Spaa rozstrzyga 
się kwestya życia. Stale zajmowaliśmy stano- 
wisko, że prawo samockreʻlenia się narodów, 
które przyznano również ludności Górnego Ślą- 

ska, jest jedynie wykrętnem mamidłem. Spo- 
kojnie bowiem rozważywszy, należy stwierdzić, 
że kwestye narodowe nie mogą decydować o 
losie Górnego Śląska. Z punktu widzenia wiel- 
kiej polityki: europejsk* taj, czy też wszechświato 
wej jest wszak zupełnie obojętne, czy wynik 
plebiscytu na Górnym Śląsku” wykazałby kilka 
tysięcy głów więcej po stronie niemieckiej, czy. 
też polskiej. Gdyby o losie Gómego Siąska mia 
ły decydować czynniki natury narciowej — 
wówczas należałoby uciec się do głosowania 
absolutnego, nie zaś gminami". 

Jako jeden z argumentów za przyłączeniem 
Śląska do Niemiec wysuwała prasa niemiecka 
twierdzenie, i iż rząd niemiecki artykułem 18 dat 
pełne państwowo- -prawne zabezpieczenie, iż 
Gómy Śląsk będzie państwem związkowem 
Rzeszy niemieckiej, „Autonomia górnośląska 
Jah samodzielność państwnaa — peze „Ober- 
schlesische Zeitung“ — jest więc faktem. 

Jak wiadomo, jednocześnie wpiynął wniosek 
posła Buzka, aby te części Śląska, które oświad 
czą Bię za Polską, otrzymały samorząd. Obywa 
tele zać Śląska mieli być wolni przez 8 lat od 
służby wojskowej. Oczywiście, cała prasa 
nicmiecka wystąpiła najkategoryczniej przeciw 
ka temu paojektowi. I tak „Oborzchlesiache 
Zeitung“ komentuje w następujący sposób n- 
chwałę Sejmu polskiego: 

„Na Polaków długo trzeba było czekać, za- 
nim zrozumieli, iż Górnemu Ślą iskowi musi być 
przyznana przynajmniej autonomiczna forma 
samodzielności, która bynajmniej nie jest ró- 
| wvnoznaczna z formą państwa związkowego w 
Niemczech. Co się zaś tyczy niebezpieczesstwa 
polskiego milifaryamu „wobec którego byly 
pruski militaryzm wydaje się być dziecinną 29- 
bawką', to ojcowie rudzin naszych muszą być 
przygotowani, wprawdzie dopiero po up!ywie 
8 iat, na poświęcenie swych synów na mięso 
armatnie, gdy w Niemczech służba wojskowa 
zniesiona jest całkowicie". 

Po ogłoszeniu wyroku w Spaa reakcyoniści 
niemieccy wystąpili w ostrej bardzo formie prze 
ciw uchwale koalicyi, I tak generał v. der 
Goltz pisze w „Deutsche Zeitung“ co nastę- 
puje: 

„Co mają robić Niemcy? — Wszystko, 
byle gię nie rozbroić! W żadnym razie 
nie oddawać broni! Niech sobie Enten- 
tazajmuje Ruhr, byleśmy tylko mo. 
gli sobie zapewnić Górny Śląsk! 
Żaden obywatel i robotnik, który posiada choć 
odrobinę męskiej odwagi, nie pozwoli sobie 
pójść za rozkazem zdenerwowanych lub zasia- 
dających u rządowego stolu? Spodziewam się 
napewno, że większość parlamentu, a przynaj- 
mniej jego część jeszcze męska przepędzi do 
dyabła nędzny ten rząd i że nikt nie œłđa bro- 
ni i nie popchnie w ten sposób ojczyzny ku 
przepaści“, 

A „Deutsche Tageszetung" ostrzega rząd, 
„ażeby nie rozpoczynał od rozbrojenia „Efn- 
wohnerwehru", ale od tych for macyi, których 
rezbrojenie jest najtrudniejszem". 

Zupełnie zdecydowaną jest dyrektywa pr- 
skiej polityki: Niemcy muszą mieć Śląsk. Choć- 
by kosztowało to nawet prowincve nadrońskie. 
Niema ofiary, którejby nie poniosły dla uzyska- 
nia złotenośnych pokładów węglowych. Rząd 
polski musi ze wezełkich sił przeciwdziałać kno 
waniom niemieckim;  zaborczości hakatystów 
pruskich musimy przeciwstawić święte prawo 
ludu polskiego do śląskiej, piastowskiej ziemi. 


Znaczenie kresów wschodnich. 


Jednym z zarzutów, podnoszonych prze- 
ciwko naszej ekspanzyi na wschód jest rze- 
komo imperyalistyczna i agresywna polityka, 
której wszyscy nasi nieprzyjaciele przypisują 
tendencye, równoznaczne M działalnościa ha- 


Nowy rząd 


Warszawa. (Telefonem). W południe zakoń- 
czyły się nareszcie pertraktacye o utworzenie | 
gabinetu koalicyjnego, który wieczorem został | 


niespodzianie zachwiany poważnie przez pro- 
test socyalistów przeciwko desygnowaniu przez 


Związek ludowo-narodowy posła Giąbiń- 
skiego na ministra skarbu. Socyałiści zamie- 
rzali rozbić rokowania o gabinet koalicyjny, 

o ileby Związek ludowo-narodowy  obstawał 
PA żądaniu teki skarbu dła posła Głąbińskie- 
go i zamierzali wysunąć Koncepcyę rządu lewi- 
cowego. Dzięki obywatciskiemu stanowisku 
Związku ludowo-narodowego zamiar socyali- 
stów został udaremniony i uratowano gabinet 
koalicyjny, przez co Związek ludowo-narodowy 
zrezygnował z wysłania swego leadera do ga- 
binetu koalicyjnego i zgodził się na to, ażeby 
klub narodowo-demokratyczny w gabinecie re- 
prezentował były minister skarbu p. Grabski, 
aczkolwiek przez to gabinet do pewaego stop- 
nia traci charakter koalicyjności ponieważ tak 
liczny klub, jak Związek ludowo-narodowy nie 
ma w tym gabinecie swego leadera. Sprawa re- 
zygnacyi posła Głąbińskiego została załatwio- 
na i poseł Grabski zgodził się na przyjęcie tego 
stanowiska. Załatwiono obsadzenie minister- 
stwa poczt i telegrafów, na które to stanowi- 
sko powołano przedstawiciela klubu partyi kon 
stytueyjnej, posła Stesłowicza, 


Około godziny 1 pan Witos udał się do Bel- 
wederu i przedstawił listę gabinetu. O godz. 


1 i pół Naczelnik państwa podpisał nominacyę 
gabinetu nov:ege, z dymisyą gabinetu p. Grab- 


omasza 35, (l SAN. | 2 Paski (2 i B stronica) 


CENY 6GGŁG©SZEN | 


paz e e 
r Zwyosajne (za wissz nonparel. Inb jego miejsce Mk 

ē nkład tabelarycang = 
Nadesłane (za wiersz nenp.) ` 
Nekrologi , E 
Komunikaty (po kronfcej. Fr Tik) ©) 
Komunikaty przed kraniką 


Załączniki, prospekty i t p. dla pronnmarstorów 
wicjscowych i zamiejscowych za 130 eczesupiarzy „ 


koalicyjny. 


|skiego, który wczoraj wieczorem oddał swe te 
'ki do dyspozycyi Naczelnika państwa. 


SKŁAD NOWEGO GABINETU. 


Warszawa. P. A. T. Wczoraj o godzinie 1.30 
|została podpisana przez Naczelnika państwa 
|dymisya dawnego rządu i nominacya gabinetu, 
| koalicyjnego. Sklad nowego gabinetu przedsta 
wia Bię następująco: 

P. Wincenty Witos, premier. 

P. Ignacy Daszyński, zastępca premiera. 

P. Leopold Skuiski, min. spraw wewnętrz. 

Ks. Eustachy Sapieha, b. minister, sprawy 
zagraniczne. 

Dr. Kazimierz Bartel, b. minister, kolej. 

P. Władysław Grabski, min. skarbu. 

Stanisław Śliwiński, b. minister, aprowizacya 

Inż. Edward Peptow ski, min. pracy. 

Inż. Gabryel Narutowicz, b. niinisten, roboty 
publiczne. 

Dr. Wiesław Chrzanowski, b. minister, prze 
mysł i handel. 

Juliusz Poniatowski, min. rolnictwa. 

Inż. Władysław Kucharski, b. minister, dz el. 
nicy praskiej. 

Józef Łeśniewekł, b. m*nister. wojny. 

Stanisław Nowodworski, minister 
my 2 

P. Maciej Rataj, oświata, 

Dr. Władysław Stesłowicz, min. poczt i tele- 
I grafów. 

Ministerstwa sztuki i*kultury i zdrowia publi- 
cznego pozostaja na razie w ręku dotychczaso- 
wych kierowników dra Chodźki i J. Heuricha, 


18:— 


sprawie: 


Midliiya W obronie Polki. 


| Misya francusko-angielska w Warszawie 
Lyoo. P. A. T. We czwartek wieczór wyjecha | wojskami koalicył 


ła do Warszawy misya  francusko-angielska, 


się do Polski. Kilka pułków artyleryi ciężkiej 
| zostaną jutro wysłane. Główne dowództwa nad 
ma objąć marszałek Foch. 
Oprócz Francyt mobilizuje Anglia pierwszą i 


aby zbadać tam sytuacyę i powziąć odpowie” drugą armię terytoryalną. Do Rygi wyjechała 


pinie kroki. 

Warszawa. (Telefonom). Jutro o godz. 10 
rano przybędzie do Warszawy snecyahtym po- 
ciągiem misya francusko-augiełska, która bę- 
dzie uroczyście witana przez przedstawicieli 
rządu oraz przez publiczność na głównym 
dworcu. 


Rząd francuski oszekuje sprawozdania 


ifi ish 


częćć floty angielskiej. 


Niemcy muszą przepuścić wojska 
francuskie do Polski, 


Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z Pary. 
ża. W komisyi dla spraw zagranicznych oświad 
czył Millerand, że traktat wersalski obo: 
wiązuje w rozumnej interpretacyi Niemcy do 
przepuszczenia transportu wojsk eelem utrzy- 
mania samodzielności Polski, uznanej w trakta- 


Nauen. P. A. T. Niemiecki pełnomocnik w |cie wersalskim. Sądzi on, że jego pogląd po- 
Famżu dr. Mayer złożył izytę Millerandowi, | dziela także Rada koalicyjna. 


wobec Kkiórcgo zwrócił uwagę na nie bezpieczeń 


siwa, jakie Nienicom grozi z powodu pochedu | wysłania wojską fr 


naprzód wojsk rosyjskich, Millerand odpowie- 
dział, że do Polski udały się komisye, przed zda 


niem jednak przez te komisye sprawy nie może | Toch. Cześć woj 


dać żadnych bliższych wyjaśnień, 


2.15. kargusów pierwsze transporty 
wysłana. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Standard“ w 
dniu 23 b. m. donosi, że francuski prezydent mi 
nistrów oświadczył w Izbie, iż moskiewski rzad 


i sowietów na notę koalicyi w sprawie zawiesze- 


Wiedeń. „Temps“ paryski donosi w sprawie 
ancuskiego na pomoc dła 
Polski: W sprawie wysłania wojsk francuskich 
do Polski zadecyduje ostatecznie marszałek 
jska będzie przetransportowaną, 
a Niemcy. 

Millerand w komisyi dla spraw zagrane 
cznych oświadczył, że w myśl traktatu wersal- 
skiego Niemcy są obowiązane przez swoje tery- 
toryum przepuścić transporty. 


Senat francuski za Polską, 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Pa- 


nia broni z Resyą i Polską dał buńczuczną od-|TyŻA wedle Ag. Havasa z dn. 23 b. m.: Senat 
powiedź, wskutek tevo Najwyższa rada koali- |Tozpoczął obrady nad budżetem ministerstwa 
cyjaa zarządziła mobilizacyę 16 korpusów prze- | STTAw zagranicznych. Miłlerand zabrał głos, 


ciwko Rosyl. Pierwsze transporty 
stały już wysłane. 


Marsz. Foch na czele armii. 


Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z Paryża: 
„Temps” donosi, że decyzya eo do transportu 
wojsk francuskich do Polski spoczywa obecnie 
w ręku Focha, 

Besancon. P. A. T. Ag. Havasa. Wyruszyło 
kilkuset oficerów, SZW, przez Bazylcę udali 


koalicyi zo-|3by w pierwszej linii 


omówić rokowana w 
Spaa. Następnie oświadczył, że kealicya pesta- 
nowiła przyjćć Polsce z pomocą, jeżeli rząd so- 
wiecki nie przyjmie propczycyi co do zawie- 
szenia broni. Alianci są zdecv:łowanł uczynić 
|vszystko możliwe, aby przyłść swemu sprzy- 
mierzeńcowi z pomocą. Senator Ribołd wyrazi: 
zapatrywanie, że koalicya nie powinna dopu- 
ścić do tego, aby państwo polskie zostało przez 
bolszewików skonfiskowane. Należałoby Polsce 
wdzielić nie tylko rady. 


kavystów pod rzadem pruskim lub rusyfikato- 
rów z doby ucisku carskiego. 


Otóż krozy póhiocno-wschodnie, czyli da. 
wne W. Ks. Litewskie, obejmuje obszary, na 
których Tulsość i własność polska są tak 
znaczne, że żadne v: zęsędy najbardziej ode- 
rwanej sprawiedliwości nie mogą nas zmuszać 
do wyrzeczenia się tych bogactw, a nawet do 
oddania ich na jak najbar dziej niepewne losy, 

o ileby miały tam zapznować jakiekolwiek in- 
ne. czy to dawne rosyjskie, czy też nowe, 
białoruskie, litewskie, lub inne jakieś, młode 
rządy. 

Najpoważniejszym „gros* naszego stanu po- 
siadania na Litwie historycznej jest ziemia. 
Ta. w rękach peiskich na całym obszarze tej 
dzielnicy Sstanawi w wielu miejscowościach 


bezwzględną większość, w wielu zaś mniej- | 


|szość wprawdzie, ale mniejszość o tyle po- 
ważną, że każde, niemniej agresywne państwo 
na Zahodne uważaloby to za najzupełniej 
dostateczny motyw do bezwzględnego przyłą- 
cenia caicro tego tercnu do swego niepo- 
dzielnego terytoryum. 

"Własność polska na kresach wschodnich 
skłeda się z dwóch przeważnie rodzajów: jest 
to własność wielka, czyli wielkie latyfundia 
i majątki obywatelskie, oraz drobne, czasami 
nawet bardzo małe folwarki i zaścianki dro- 
bnej szlachty. Ludu wiejskiego, w Ścisłem te- 
go słowa znaczeniu posiadamy tam daleko 
mniej, ale należy pamiętać, że owa drobna 
|szlachta, to w rzeczy samej nie innego, jak 
> własnoręcznie. uprawiający SWĄ niwę i tyl- 
ko posiadający nieco więcoj kultury i tradyr 
cya rodzinne. 


- Pomimo to, jeżeli weźmiemy pod uwagą cal- ow i ochotników, z oddziałów Legii kobiet, 


*kowity obszar, te w rękach polskich w zie- |weteranów, inwalidów. Bo wnętrza tego czwo- . mnikiem Miekiewicza, 


pos'adłości|re staną u ołtarza obok goneralicyi, a dalej 


większość 
Rada miejska i cechy, instytucye i stowarzy- 


posiRdamy absolutną 
ziomskich. 


| 


> Te 
władzami i delegacyami, ustawionemi pod po- 
pochód rozwiąże się. 
miach Wileńskiej. Kowieństiej i Gredzieńskiej |rohoku wpuszczane będą tylko władze, któ- Szyk powyższego pochodu następujący: 


Oddział ułanów, orkiestra, pluton wartowni- 
czy, Dowództwo Okręgu Generalnego, 


W Mińszczyźśnie Polacy posiadają najwięk- |szenia naukowe i kulturalne, oraz Gelogacye i korpus eficerski, władze, Rada miejska, ce- 


szy procent ziemi (około 18% całego oł:s7a- 


iZwiazków zawodowych, w tej liczbie także za- chy i wsz « kie dciegacye, weterani, oddzia- 


ru) ze wszystkich innych narodowości. W Mo-|miejscowych, np. z Wieliczki. Za czworoho- „ły cchotnicze, Legia kobiet, inwalidzi, orkie- 
lrlewszczyźnie i Witebszezyźnie procent zie- |kiem bezpośrednio rozmieszczą się ewentualnie stra, cJdziały sarrizonu, krakowski oddział 


mi w rękach polskich dochodzi do 55%-—49%.|wszelkio zgrupowane w szeregi 

Jościi weźmiemy poł uwagę, że istnieje cała 
masq niewżytków, jak np. błota poleskie, któ- 
re stanowią około 5 milicnów dzies'ęcin, je- 
żełi dalej zwrócimy uwagę. że gospodarka pol- 
ska naogół jest bez porównania lepsza, kul- 
turuinicjsza i bardziej uprzemysłowiona. ani- 
żeli rosyjska, ludu białoruskiego, lub s igi i 
skiego, to możemy zupelnie śmiało powiedzieć, skąd mów poprzednich słychać nie będzie. — 
Że tn gospodarka nikomu najmniejszej krzy- | PO mowach przysiega, następnie pochód ul 
wdy nie czyBiąc, może być terenem wiełkiej, |Szewskn. wzdłuż plant, Basztową pod pomnik 
na divgis ita otwartej ckspanzyi naszej ku Grunwaldzki (krótkie mowy prof, Kutrzeby 
waseliadowi i że, osirdłaiąc się tam, wysyla- ji prezesa Związku inwalidów p. Widlińskiego). 
joc ma Polesie naszych kolonistów z Mazes- |Dalej pochód: w. Floryańską na rynek, gdzia 


Paczkowskiego (na mownicy, ustawionej w bok 


wnocześnie inne mowy na drugiej trybunie 
między kościołem Maryackim a Sukiennicami. 


zrzeszenia, esrezy, dwa automr'"ilo 
młodzież gimnazyalna i t. d., dalej i po całym uszeregowane 
rynku publiczność. Po mszy Św. krótkie mo- publiczność, 


unią cfiarowa::, 
mler + szkolna, 


z 
i 


zrzonzoi®® 
przedzislara patami ochotników, 


wy p. rektora uniwersytetu Fstrcichera i inż. niosących transparenty, 


Apaluje się do publiczności, aby dawała pa- 


od wylotu ul, Szewsk'ej) — ewentualnie ró- „słuch pełniącym straż porządku, którymi ze 


strony wojskowości kieruje por. Tókik, ze stro- 
ny oddz. obrony por. Kulicz-Kossecki, ze stro- 
ny K. 0. P. p. Nowak 


o tej samej godzinie w kościele N. P. Maryi, 
dokąd udadzą się deiegacye wyżej wymienio- 
ne i delegacye oddziałów wojskowych. Po 
Mszy św. pochód odbędzie sią w każdym r4- 


ema, Wicikopołski, czy Małopolski. nie tylka |pa defiladzie wojsk, odbytej przed generalicyą, [zio bez wzgledu na pogodę. 


nikogo nie będziemy wywiaszezali. ale przeci- | 


sztab | gostwa, nieuprawnionego 


wnie. wnosząc kulturę i wzory wajńłczosnoj 
recyonntnej conomiki, prowzdzze gospodar 
siyo przemysłowe. podniesiemy tylka czu 
poziom pracy rolnej i wplyniemy na dobrobyt 
ludu tamtcjszczo. 

Dziś, biorąc czasy przetwojenno nati oln'o. 
możemy powiedzieć Śmiaio. że gospoda ka 


E? 


„Wołaniem naszem olo: ZWYCIĘSTWO! 
s ZWYCIĘSTWO HASŁEM I WOLĄ!“ 


W vase niepogody Msza św. «<dbędzie | 
Wyspiański. | 


kupon. 


; „ULOS NARUDU” £ ala 26 Lijea 1920 foka - 


całego państwa polskiego wprowadzenie sądów 
doraźnych przeciw: osobom, podlegającym są- 
dowrictwu wojskowemu, które staną się win- 
nemi: dczercyi, paklaniania do dezercyi, szpie- 
werbunku, tchórzo- 
stwa przed n'eprzyjacielera, plądrowania, nie- 
subordynacyi przez czynne targnięcie się na 
przełożonego, buntu i rokoszu wojskowego. 

W byłym zaborze rosyjskim: rozboju, zabój- 
stwa, podpalenia, albo imnych rozmyślnych 
uszkodzeń cudzego mien'a, jeżeli przestępstwo 
jest zbrodnią. 

W byłym zaborze austryackim: morderstwa, 
rabunku, pdpalenia, gwałtu publicznego przez 
złeśliwe uszkodzenie cudzej własności. 

W byłym zaborze pruskim: morderstwa, ra- 
bunku, podpalen%a, uszkodzecia, albo zniszcze- 
nia cudzej własności, jeżeli przestępstwo jest 
zbrcdnią, 

Minister ostrzega przed popelnieniem które- 
gokolwiek z wymienionych przestępstw, każdy 
bowiem, kto depuści się odnośnego przestęp- 
stwa, będzie oddany pod sąd doraźny i karany 
śmiercią. 


sklepy od 27 b. m po 1 kg. na osobę. ra 88 


ZWRACAMY UWAGĘ P. T. CZYTELNI- 
KÓW na ogłoszenie Polskiego Funduszu wdów 


(gli sierót wojennych o przyjmowaniu austrya- 


ckich pożyczek wojennych do przemiany na 


I asygnaty 5% pożyczki Odrodzenia na warun- 


roina jest tam tak barilzo zacolana, że w bez- 
poźrednicm zetknięciu się.z wymaganiami za- 
chodniemi, konkurencyi nie wytrzyma. Musi 
więc niesdzownie wmicszać sie da tej sprawy 
żakać kultnřalna siła zewnotrzna j z natury 
rzeczy, jeżeli siłą tą nie bedziemy my, to bę- 
da nią Niemcy, któtzy, jak wiademo. w latach 
1915—1918 bardzo energicznie qrzygotewy- 
wał sobie erant do uiundowania nad Nis- 
mnom. Whi i Prypecin swej potegi. 

© ile więc my nie zajmiemy  postarunku 
wschodniego, zajma go Niemcy î to nawet w 
tm wypadku, gdyby ustaliła się dla nas naj- 
niepomyślniajsza konecreya poarote pangwa- 
nia rosyjskiego, Resya jest już zbyt slaba. aby 
mogła awot marzyć o iakicikolwick  pmRev 
kierowniczej nad zagarniętemi na zachodzie 
ziemiami i stałaby się, jak to zresztą i dawniej 
było. ekspozytara temlenewi i akeyi niemie- | 
ekřej. 

Tylko cbecnie. na tte pscudo-domokratycz- 
rem. ta prepoteneya Nirmiee byiaby o wiele 
silniejsza i bez porówpania siabiej maskowani 
rzekomym rosyjskim pateyctyzmem. 

W takicm zaś położeniu, jeszcze więccei, niż 
my, pognebieni bylby Litwini i Białorusini, ci 
sami, którzy obecnia tak gwałtownie odżezny- | m 


Wszyscy de acsłułl 


wuja sio od sojuszu z Polska., klóru im jedy- 
nic dać s"qże normalny, prawidłowy rozwój, 
oparty na "sprawiedliwości 1 równouprawnieniu 
wszystkich sfer. 

Dla prawidłowego postawienia gespodar- 
stwa krajowego tie wystarcza oficyalne stwo- ROTETERZY"ZYOWZRE -$ 
rzenie państwa z dziś na jutro, z tej więc ra-. | f 
eyL ani Litwa, ani Łotwa, czy inne, jeszcze sd QH g K BA 
roniej państwowych pierwiastków mające w > E d 
sobie raroty (jak Białorusini, Ukraińcy), - po- Kraków, 25 lipca. 


pożyczka Ubrony i 


mimo nżjewdłtowałejszych po temu chęci, nie 
potrafią w żadnym razie stworzyć swej wła. 
sncj gcspodarki narodowej bez pomocy, a ra- 
czej bez poddania się jakiemuś  ożciennemu. 
rozwiniętemi 2 narmiowi. -I dla tego toż 
jośli my zaniedbome te sprawę, wyzyska ją 
wiomice z naszą jak najdalej idącą szkodą. Naj 
nm wdoredbniej jednak, jak to wyżej zaznaczy- 
łismr. Nicmcr we wlasnej szerie i rod firma 
Resyi. zależnia od wamusów cehuilj, zajną te 
posterunki. jakie my dobrowclnie, z naszej 
włeznej winy na wsehodzio tizcimy. 

Grrócz ziemi periadamy na kresoch wsceko- 
finich dość poważną «witsneść także w mia- 
stozzkach. Bo choć miestcczka te, zażydzona 
ło najwyższego stcpnia. cały pruwio przemyst 

baade! wytrąciły z rąk chrześcijan, to je- 
dark tvkko my jesteśmy tam jedynym joszcze 
flemirtem chrześciiaństkim. który jest w mo- 
znożei rzeez te polepszyć i z czasom do nor- 
malnego stanu przywrócić, I Litwini i Pialo- 
msiai są zbyt jeszcze mało kulturaini i kul- 
temu fa zhyt jest jeszcze dilek i młodą, aby 
mogią stwcrzyć dostatcezną siłę odporną w 
walce z żydowską zaborezością, z którą, jak 
dotad, zaledwie tylko nasze kresy zachodnie 
uniały sobie dań, radę. 

Ziomia wschodnie posiadają «ogromne boga- 
tlwa w ziemi, bogactwa, które dzięki nader 
pierwetnej gospodarce leżą odłogiem. Melio- 
racya milienowych ebszarów polskich, zamia- 
ua ich na urodzajne łąki i pola, rozwinięcie 
przemyslu drzewnego (dziś jest on wyłącznie 
w rekach spekulantów żydów), rozwój hodo- 
wli hydła rogatego i, eo za tem idzie, prze- 
mys mleczarski zużycie licznych wód i siły 
motorowej do celów przemysłowych, wiele in- 
mych wreszcie nienaruszonych do tej chwili 
śródeł przemysłu, wszystko to czyni z kresów 
wachiodaich kraj, dła nas pod każdym wzglę- 
dem nieedzewny, bez którego ekonomicznie 
hetziemy zawsze w zależności od tych czyn- 
ników, jakie górę węzmą w wewnętrznej po- 
litree i w ustroju takich krajów, jak Litwa, 
Latwa ewentualnie Białoruś, Ukraina... 

Z utrata kresów tracimy jedyny teren na- 
szej naturalnej ekspanzvi. Tracimy grunt, na 
którym posłannictwo nasze ekonomiczne i kul- 
taraine może i powinno być wielkie, Z re- 
zuitatami, które nam i wszystkim narcdowo- 
ściam tamtejszym tylko korzyść przyniesą. 

KRESOWIEC. 


© gadziaie ł0-tej rano msza polowa przy 
|Bakienniench od strony wl. Szewskiej, Przed 


iełtaczem czworobok wojskowy, złożony z od- 
działów pieszych, konnych, artyleryjskich, gar 


| 
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ŚWIĘTO OBEONY WGLNOŚCI. Ze względu 
na dzisiejsze święto obrony wolności, już wczó- 
raj po południu ukazały się na gmachu magi- 
stratu, na wieży ratuszowej i wielu domach w 
ltszku i w ulicach śródmieścia chorągwie o 


« [barwach patstwowych i miejskich, W Rynku, 


od strony uł. Szewskiej, ustawieno ołtarz i u- 
brano go zielenią i barwami narodowemi. 


NA POŻYCZKE ODRODZENIA suhskrybo- 


wali dotąd pracownicy magistratu m. Krako- 
wa, fraz zakładów gmtemych kwete 1,013.550 
mk. p. Dalsze zgłoszenia wpływają. 

NA CELE OBRONY PAŃSTWA. K. O.P. 
w Krakowie donosi: W dniu 23 b. m złożyli 
w sckeyi crganizacyjnej zaciągowej: M. Heil- 
manowa z Tarnopcia 100 mk., Dr Wiktor Bog- 
dani, jako nie przyjęta dyctę za wyjazd na pro- 
pagundę, 100 mk, Związek Straży pożarnoj 
krakowskiej 474 mk. Powyższe kwoty wpiaco” 
no w Banku krodytowym miejskim. 

PRZEGLĄD PROFESORÓW SZKÓŁ ŚRE- 
DNICH (T. N. S. W.) odbył się 23 b. m. w Kra- 
kowie. Do przeglądu zgłosili się wszyscy ba 
wiący w Krakowie, niektórzy przybyli z miejsc 
pobytn wakacyjnego. 82 uznano za zdolnych 
do pełu!enia rozmaitej służby wojskowej. 

Przebywający poza Krakowem winni się 
zgłosić do przeglądu w swych najbliższych ko- 
memdnch uzupełoiających lub przy drugim prze- 
głądzie (data będzie podana) w Krakowie. 

Wydział chwiatowy sekeyi IM K. O. P. wzy- 
wa wszystkich profesorów, nie mających je- 
szeze cznaczonego zakresu dzialania, hy się 
zotaszali w sali konf. Akad. handl. ccdziennie 
od 11—12, celem podjęcia się wykładów i po- 
gadanek z żołnierzami. 

MILITARYZACYA DZIENNIKARZY. Celem 
uniknięcia konieczności wprowadzania prasowej 
cenzury prewencyjnej, Ministerstwo spraw woj- 
skowych, w porozumieniu z prezydyum mini- 
strów, zarzadziło, że przepisy, dotyczace zacią- 
gu do ochotniczej służby pomocniczej w urzę- 
dach wojskowych mają zastosowanie do wszy- 
stkich dzienwikarzy na obszarze Rzeczyposno- 
litej Polskiej, jak również do persoralu admi- 
nistracyi i zecerskiego pism eodziennych. Ko- 
mósya wykonawcza Syndykatu dziennikarzy 
wspólnie z Polskim ogółnym Związkiem wyda- 
wców pism. przedłożyła, w porozumieniu z re- 
daktorami, imienne zestawienie tych cchotni- 
ków, którzy, pozostając na swoich dctvychcza- 
sowych stanowiskach, jako zatrudnieni w re- 
dakcyi, pełnić będą pemocniczą służbę woł- 
skową. W każdej redakcyi ustanawia się dwóch 
przedstawicieli w tem jednego dziennikarza 
i jednego wydawecę, ogdpowiedziatiych przed 
władzami wojskowemi za dział wojskowo-'nfer- 
macyjny. Komisya wykonawcza Syndykatu 


7 kaslem: „Zycie dla Ojczyzny!” 
Wyursszy ma front Armia Ochotnicza, 
Niech usiyszy, odpiersiąc wroga 


masz oczew: 


Pojmniejsza zwłoka — przestępstwo 
Każdy Polak dowieść inusi, 
że polski patwryelyzin — to czyn potężny! 
Czyn zwyciężyć musii 


pokryta wieiokroinie! — to połowa zwycięstwa! 
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Ojczyzny! 
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drodzenia Polski 


ochotniczej służhy pemoemiczoj kwaterę praso- 
wą, której członkowie objcżdżać będą front za- 


równe w celach propagandy, jak i w celach | 


informowania Opinii publicznej. 


U 


(| CELÓW PRZEMYSŁOWYCH. Magiei:at 


jjbowiązał się dostarczyć. Po upływie oznaczonego 


4 | zwrócił. 


Fiza Ignacego Dańca. Aresztowano również jego to- 
j tym odebrano wielki toboł. zawierajacy chustki do 
z le it. 


trzymano wczoraj 38-letnicgo Piotra Skal. który 


kach najkorzystniejszych. 
BIURO WYDZIAŁU BIAŁEGO KRZYŻA, sokcyi 


AIII Komitetu obrony państwa, znajduje się w Uni- 


wersytecie Jagiellońskim, sala 31 i otwarte jest od 
godz. 10—2 po poł. Biuro udziela wszelkich in- 
formacvi. oraz przyjmuje zapisy na członków 
i kandydatki do pracy w wydziale. 

ZE STRAŻY POLSKIEJ donoszą: Zbiórka, urzą- 
dzena dnia 18 b. m. na sele „Straży Polskiej”, t. j. 
lna gazety i książki dla żcinierzy na froncia * w 
jszpitaieeh, przyniosła dochcdu 12.518 marck, 4 


gd'ruhle i € kor. austr 


| Suaż Polska składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim paniom, które zajęły się zLiórką, jak 
również publiczności, która ofiarnością swoją przy- 


W|iczyniła się, że Straż Polska będzie w możności 


zasilać nadal książkami i gazetami naszych żoł- 
nierzy na froncie i w- szpitalach. 

Felicva Tordosowa, Dr Karol Lewandowski, 
skarbnik, 

CENY SPIRYTUSU DENATUROWANEGO DO 
podaje 
do wiadomości, że cena spirytusu denaturowanego 


dido celów przemysłowych wynosi 86 mk, 50 fen. 


za 1 litr. 


OSZUSTWG. Pod zarzutem oszustwa areszto- 


Niwata policya Emarwla Mannhcimera. Pobrał on 


od firany stolarskiej ..Muranvi* na Grzegórzkach 
20.009 mk. tytułem zadatku na drzewo, które zo- 
czasu nie dostarczył drzewa, oni pieniędzy nie 
KRADZIEŻ GARDEROBY. Na dworcu kole- 
jowym w Płaszowie przytrzymano znanego wła- 
wwacza, Włosińskiego, który podał się falszywie 


warzysza, Gabryela Ryszaka (lat 31). Opryszk: m 


skrycia, chusteczki na głowę, spódnice, koszu- 


KRADZIEŻ W SKLEPIE ŻELAZNYM. Przy- 


niósł pakunek, zawierajacy 8 paczek po 25 sztuk 
zawiasów, 6 zamków. klucze i t. p. przedmioty, 
które skradł w jednym z tutejszych skle- 
;pów żelaznych. 

En 


O POWRÓT AKADEMIKÓW. Krak. Kom. świat 
Obr. Państwa komunikuje: Wobec tego, że ki z) „jol 1 
termin ostatniego okresu urlopów akademickich | ZABEZPIECZENIE ZBIORÓW WE WSCHO- 
z dnieh 1 lipca b. r. uplynął i że odroczenia DNIEJ MAŁOPOLSCE. Doncszą ze Lwowa: 
dla zdawania egzaminów cstatecznych zostały | Władze wojskowe wydały zarządzenie, na mo- 
cofnięta wszyscy akademiey, którzy z tych |cy którego poszczególne komendy na terenie 
urlopów, wzgłędnie odroczeń, korzystali, winni | pozafrontowym są obowiązane przeprowadzić 
stawić się w odpowiedniej komendzie miasta |zbiórkę plonów tych obszarów, których właści- 
celan powrotu do oddziałów. cicle uszli ze swych majątków. 

PODGÓRSKI KOMITET POMOCY DLA| 10 TYS. OSÓB ROZSTRZELANYCH W CIĄ- 
PAŃSTWA. Donoszą nam: Dnia 22 b. m. za-|GU JEDNEGO ROKU! „Izwiestja* oficyalnie 
wiązał się iw Podgćrzu, pod przewodnietwem |domoszą, że rząd sowietów przeprowadził za- 
W. Wodzinowskiego. micjscowy Komitet pomo-|pomocą słynnej czerezwyczajki aresztowanie 
cy dla państwa, złożony ze wszystkich zjedno- 128.000 osób w roku 1919 za zbrodnie polity- 
czonych organizacyi, Towarzystw i Związków |czne, popełnione przeciw rządowi sowietów. 
podgórskich, który. w myśl rozporządzenia| W tym samym okresie czasu zostało w Rosyi 
K. O. P. w Warszawie i Krakowie na własnym | rozstrzelanych około 10.000 osób. 
gruncie rozpoczął pracę, wskazaną ogólną po-| REWIZYE I ARESZTOWANIA W ŁODZI. 


a A PE M ADA o | do R iż A R O OO 


trzebą państwową, wiec agitacyą za ochotniczą |Dolicya łódzka dokonała rewizyń w lokału ży- 
stażbą wojskową, pożyczką Odrodzenia, zbiera-| lowskiego Związku zawodowego  wiókienni- 
niem funduszów i broni dla ochotników i t. d.|czego. Aresztowano kilkanaście osób. Ponadto 
Na pierwszem posiedzeniu uchwalono urządzić |policya aresztowała Abrahama T.eśniewskiego 
w niedzielę 25 b. m. uroczyste nabożeństwo|i Jakóba Fdekszta. którzy zrywali plakaty 
w kościele parafialnym o godz. 10.80 przedlp. t. „W obronie ziemi i wolności, 
południem, a następnie wiec w sprawie obrony| FAŁSZERSTWA PASZPORTOWE. W osta- 
zagrożonej Ojczyzny o godz. 12 i pół, połaczo-|tnich dnia przytrzymały organa policji grani- 
ny ze zbiórką uliczną i agitacyą inwalidów |cznej w Oświęcimiu trzech młodych żydów, 
wojskowych za wstępowaniem do armii, z których dwaj zamierzali wyjechać do Ame- 
Komitet urzęduje codziennie od godz. 4—7|ryki, a jedem do Wiednia. Są to: Maksymilian 
w Sokole podzórskim. Gottliobsr, mechanik z Ciechanowa, Adolf 
PUŁK KRAKUSÓW. Przy ósmym pułku ufa.| Sadek, pomocnik handlowy z Ciechanowa i 
nów w Rakowicach formuje się pod dowódz.| Rabin Geldhaar, uczeń gimnazyalny w Łucku. 
twem podpułkowrika Adama Rozwadowskiego, | Podczas dochodzeń stwierdzono, że legitymo- 
ochotniczy pułk kawaleryi, zwany „Pułkiem | wali się fałszywymi paszportami, wystawiony- 
jazdy Krakusów". Zgłosiło się doń, głównie | mł przez jedno ze starostw ma terenie plebisey- 
z pośród ziemiaństwa z zachodniej Małopolski, |towym, za pośrednictwem Akiwy Silberringa, 
już wielu ochotników z końmi, idzie jednak o|agenta z Krakowa, który mieszkał w hotelu 
to, aby także i włościanie zgłaszali się na ocho- | ltova!, a strony, starające się o paszporty na 
tnika z końmi do slużby w Krakusach. Odpo-|wyiazd, przyjmował w piwnicy Silberringa w 
wiednie odezwy do młlościan będą cgłoszcne| Podgórzu. Za wyrobienie paszportu brał Sil- 
w najbliższych numerach pism ludowych. Idzie | berring znaczne sumy, rzekomo na pożyczkę 
o to, aby cała patryotyczna opin'a poparła ten| państwową. Od Sadka i Gcttlicbera wziął po 
cel. Służba ochotnicza i dobrowolne dostarcze- | 3000 mk., a od Goldbaara 7000 mk. Na ślad 
nie konia będzie miało dla ochotnika jeszcze fałszerstw raszportowych i ucieczki tej trójki 
szereg korzyści doraźnych. Przedewszystkiem | naprowadziła okoliczność, że podczas rewizyl, 
za konie ochotnicze płaci skarb wojskowy prze-| przeprowadzonej przed kilku dniami w Ickalu 
ciętnie o 5000 mk. więcej, niż będzie ME Ga PoaleSyon w Krakowie. zna- 
przy zbliżającej się rekwizycyi. Dla ochotników jleziono prawdziwe paszporty Gotttiebora, Sadka 
bowiem ohomiazują ceny remontowe. Nadtoji Goldhaara. 
każdy właściciel kenia kędzie miał prawo al-| BUNT WIĘŹNIÓW WE LWOWIE. We 
bo odebramia go po wojnie, alboteż, jeżeli te-| czwartok nad ranem wybuchnał bunt więżniów 
raz weźmie pieniądze, prawo pierwokupu od-jw aresztach sądu okręgowego we Lwowie. 
powiedniej liczłą koni wojskowych. Ase'te- Zbuntowani więźniowie cdebrali klucze ubez- 
runek koni ochotniczych rozpocznie s'ę 26 b. m.,| władniorrmu dozorcy i mieli zamiar wypuścić 
szczególcwe terminy poda każde starostwo J'ajna wolność wszystkich więźniów. Klucze oka- 
swego powiatu. zały się niewłaściwymi i tylko 16 więżniów 
WPROWADZENIE SĄDÓW DORAŻNYCH. | wzieło udział w buncie. który został szybło 
Ministerstwo spraw wojskowych ogłasza: Wiat- | stłrmiony przez miejską straż obywatelską, 


dzieenikarzy wyłoni na tych samych zasadach |stor spraw wojskowych zarządził na obszarze, pełniącą w tem więzieniu służbę  wartowni: 
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czą. Dwóch więźniów podczas walki zastrzeldł 
no, dwóch członków, straży odniosło ciężkia 
rany. 

STRASZNE SKUTKI WYBUCHU GRANAJ 
TU. W dniu 22 b. m. gospodarz Terkowski W 
Nowym Targu usiłował rozebrać znaleziony 
granat. Podczas tej manipulacyi nastąpił wy: 
buch, który zabił na miejscu Terkowskiegoj 
jego matkę, syna, córkę, oraz przechodzącą 
ulicą gimnazyalistkę Suską. Ponadto ciężkią 
uszkodzenie ciała odniosło kilka przechodzą” 
cych osób. | 

DYSŁOKACYA WŁADZ WOŁYNIA I PODOLA: | 
Zarząd cywilny ziem Wołynia i frontu podolskiega 4 
donosi: Zarządzona została następująca dyslok 
cya województwa wołyńskiego, opracowana z w. 
jewodą łódzkim. Do Piotrkowa:  Wojowództwo . 
wołyńskie, Izba skarbowa i Kasy powiatowe, są 
okręgowy i prokuratura, zaś starostwo łuckiel 
i zarząd dóbr państwowych czasowo. Ludność poj j 
wiątu łuckiego w okolice Piotrkowa. Do Łęczy: 
cy: okręgowy Inspektorat szkolny i wszystkie jeż 
go części, oraz starostwo ostrowskie. Ludność no- 
wiatu ostrowskiego, kowelskiego i włodzimierski 
go w okolice Łęczycy, Do Sieradza: starostwo, 
rówieńskie i sarneńskie, Ludność zaś tych powia | 
tów w okolice Sieradza. Do Noworadomską: stań 


CHLEB na następny tydzień wydawać hoda j7ostwo, zasławskie i starokonstantynowskie, a stad 


"rostwo włodzimierskie i kowelskie czasowo. Liu 


Jdność powiatu zasławskiego w okolice Nowora« 


domska. Urząd aprowizacyjno-zbożowy okr. podł 

Doa Brzezin: wszystkie instytucye, podisgłe Izbia 

skarbowej, oprócz Kaa powiatowych. Do Koła: | 
starostwo dubieńskie. ludność tego powiatu w œ 

kolice Koła. Do Konina: starostwo krzemienies * 
ckie; ludność tego powiatu w okolice Koninaż 

IDo Łaska: starostwo zwiahelskie i ludność jero, 

konstantynowskie i urzędnicy ekspozytury w ży 1 
a Ludność tych powiatów w okolice Wie 

unia. 


BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ, złota 
srebro, zegary, zegarki, biżnteryę nową i antya | 
cmg, oraz zęby sztuczne, nawet połamane; 
kupuje po najwyższych cenach 

Józef Cyankiewicz, chrześcijański í 
Zakład zegarmistrz.-jubilerski, Kraków, Sław- | 
kowska 1. 1603 


NEKROLOGIA. 


f Jan Lepiek, emer. dyrektor gimn, I E 
iw Tarnowie, zmarł tamże w 64-tym roku życia. i 
Należał ś. p. zmarły do tych pracowników, któ- 
rzy — mie szukając rozgiosu — rzetelnym wy- 
siłkiem służą Ojczyźnie. Po ukończeniu stue 
dyów uniwersyteckich w Krakowie, jako jeden | 
z najlepszych uczniów Szujskiego, pracował w 
gimnazyum św. Anny, potem w gimnazvum | 
w Tarnopolu, a następnie długie lata w Tarn | 
wie, jako profesor i dyrektor gimnazyum. 
Młodzież koclał serdecznie, stosunek jego da | 
ciała nauczycielskiego był wzorowy; prawdziwą 
też zjednał sobie wszędzie życzliwość i szczerą | 
uznanie. Nie zaniedbywał pracy naukowej, któ- 
rą mcześnie zaczął; prócz mniejszych rozpraw 
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i wydawnictw, zwłaszcza z historyi Tarno- 
pola i Tarnowa, Ogłosił też  historyq* 
zimnazyum  nowodworskiqro w Krakowie 


Czynny też brał udział w życiu społecznem Tam 
nowa, jake prezes Koła nauczycieli szkół ke; 
szych i radea miejski. Liczny orszak odprowaa 4 
dził zmarłego ma miejsce wiecznego spoczym 
ku, a nad grobem serdecznie pożegnał go prof, 
Wojciechowski. Cześć jeago pamięci! ; 
Wiktorya Hockowa, żona znanege - 
kapelmistrza 18 pułku J. W. Hocka, zmarłą 
w Opawie, przeżywszy lat 68. z 
Dnia 18 b. m. zmarła w Bochni Fryderyka 1 
z Weiglów 1-0 Jablowa 2- Hiilembran< 
dowa, żona właściciela księgami i drukarni | 
Zwłoki przewiezione zostały do Lwowa do gro- | 
bowca rodzinnego. a 
s 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuri | 
kują: Dziś po południu „Carmen* w nowej, wyb 
rowej obsadzie, wieczorem zaś uroczyste przed: 
stawienie dla ochotników wojskowych. Danv ja 
dzie nieśmiertelmy utwór Kamińskiego .Krako 4 
wiacy i górale", W przygotowaniu wspaniała mns 
mycznie i niozmiernhie interesująca w fabule opore! 4 
tka Leoncavalla: „Królowa róż“, ai 
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikuje 
Dziś przedstawienie dla ochotników wojennych.! 
Dany będzie nieśmiertolny „OChrześniak wojenny | 
We wtorek występuje nasz teatr z ostatnią w tym 
sezonie premierą w dziale dramatycznym. Dang | 
będzie zawrotna, przezabawna farsa Laufss 
„Dom waryatów*, s 
W poniedziałck 26 b. m. daje jedyny wystep i 
w Krakowie głośna „Wesoła Wydra“ o zesnołe 
twowsko-warszawskim. Bilety są już do nabycisj | 
w kasie Teatru Powszechnego przy uł. Rajskiej. 
Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: „Paryej | 
żanka” Jlenryka Becquc'a powtórzoną będzie je-| 
szcze tylko dwa razy: dzisiaj i jutro wioczorem. 
Obsada tej komedyi pozostaje niezmieniona. > 
Wczorajszy występ Maryli Gremo, atalecniowa4 
nej mimiczno-plastycznej interpretatorki mnzykiy i 
podobał sią ogólnie. Młodocianą artystkę przyj- | 
mowano owacyjnie, a po każdym punkcie derzon®i 
kwiatami i oklaskami, Wobec sukcesu wystep i 
pierwszego, zapewnione jest powcdzenie i dz 4 
szego wieczoru, który również rozpocznie. się Gi 
godz. 5 po poł. 3 

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Dziś (w nie-| | 
dzielę) 'wiecz. „Cnotliwa Zuzanna“ z występem 
Miłowskiej i Kuligowskiego, po poł „Slodka 
dziewczyna". W poniedziałek f£ wóorek wystąpią, 
sympatyczni Lwowiacy po raz pierwszy w „Gene-l | 
rale huzarów". Miłowska jako Mitzi. Kuligowski, | 
w roli sierżanta. Najnowsza operetka Strausew 
„Noe balowa“ w pelnych próbach. 4 


F 
-4 

Ropertuzt teatru miej. im. J. Słowaciteze, 
Niedziela 25 b, m.: „Dzwony z Cornevillo”, 
Poniedziałek 26 b. m.: „Trawiata“, F 
Wtorek 27 b. m.: „Trabadur*. i 
R:>ortuar nsiciekiego tecta powszechsr0: | 
Niedziela 25 b. m.: „Szczęście małżeńskie”, ! 


Wtorek 27 b. m.: „Dom waryatów“, 
Środa 28 b. m.: „Dom waryatów*. 


Repertsar „BagateHt“, 3 
Niedziela 25 b. m.: Po poł. Maryla Gremo; wit 
czorem „Paryżanka', j 


Repertuar teatru „Nowości”, £ 


Niedzi:ła 25 b. m: „Słodka dziewczyna ; wie- 

czarem „Urotjiwa Zuzanna“, 4 
Poniedziałek 26 b. m.: „Generał huzarów”, € 
Wtorek 27 b, mi „Generał huzarów", 


4 


4 
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Otwarcie kin krakowskich w za- 
5 rzadzie atmirst. Białego Krzyża. 


=== 


| Reporioar kinotezkrów od 24 —27 lipca: 
m 45 
„Uciecha 


ODETTA 


: dramat włoski w 5 aktach z Fran- 
cteską Bertini. 


BUFFALO 


komedya cyrkowa w 4 aktach. 
ikari ai EG cui e e ACH 


pWanda“ 
nowa miłość 


A 
= iiil 


Sez 


M draraat polski w 5 aktach z H. Bro~ 
czówną i K. Junoszą Stępowskim. 


ANIOŁ 


komedyn amerykańska w 1 akcie. 


Aei wa | 


„ozacheta' 


LO ENLCTA PEŁNIA 


dramat fantastyczny w 4 aktach 


Nieprawdopodobne 
przygody kadeta maryaarki > 


Aryasa 


komedya w 3-ch aktach. 


mt re "zm 


komedya w 5 ciu aktach 


NOGNY CZEPEK 


komedya w 1 akcie. 


„Promień” 
TAJERIREZY ARLEKM 


Ś dramat cyrkowy w !-rech aktach 
Areda Lindla 


CUDOWNE OCALENIE 


komedya w 2 aktach. 


am - 
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Pemyślne walki. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
« mi, 24 lipca: 

Dnia 23 b. m. przeszedł nieprzyjaciel do ge- 
Ssrajaczo ataku na odcinku od Grodna do 
Mostów, Po hiuraganowym ogniu artyleryi m- 
szyły do szturmu na nasze pozycye liczne dy- 
Wizyę piechoty bolszewickiej. Jednocześnie kor 


wysiłki armii połskiej nie będą daremne. 
3 B 


GLAS NaKUGU* a Ga. 25 Liper IBU TOR | 


sę! * 
nem męsiwem Odparła wszystkie ataki z wiel- 
kiemi dla nieprzyjaciela stratami 

£- Kuńańszi, sencral Ppor. 


Powrót gen. Kearys’a z frontu. 


Warszawa. P. A. T. „Naród“ donosi: Wczo- 
jraj rano powrócił z frontu szef franenskiej mi- 
syi wejskowej. gen. Henrys. Jak zaznacza „Le 
‘Journal de Pologne“, generał wynióst ze swej 
| wizyty na froncie polskim jak najlepsze wraże- 
nie. Stan moralny sztakn, jak niemniej żolnie- 
rza polskiego jest bardzo dobry i można Śmiało 
spoglądać w przyszłość bez troski. Wojska pol- 
skie trzymają się świetnie i nadal bezwąipienia 
tczymać się bąda również dzielnie. Można uwa- 
żać, że chwiia krytyczna dobiega swego końca 


Obrady Sejmu polskiego. 


Fosiedzenie wczorajsze zaczęło się o godz. 


[aas Marszałek oświadczył, iż od pana Naczel- 


Że został 
wy- 


nika państwa otrzymał wiadomość, 


zamianowany nowy gabinet. Marszałek 


j|wienił skład gabinetu. Głos zabrał prez. mi- 


nistrów pos. Witos. 

Pos. Witos: Wysoki Sejmie! Zgodny wysiłek 
wszystkich sironnietw, reprezentowanych w tej 
Wysokiej Izbie, konieczność współpracy i kon- 
solidacył oałogo narodu w chwili dla państwa 
poważnej, doprowadziły do utworzenia 
rządu, który mam zaszczyt dziś Wysokiej Izbie 
przedstawić. Z natury rzeczy rząd ten nie przy- 
chodzi dziś ze szczegółowym programem swo- 
jej pracy, wychodząc z założenia, że program 
ten stworzyły i podyktowały wypadki i da się 


on streścić w słowach niewielu: obrona pań- 
jistwa, zakończenie wojny i zawarcie sprawie- 


dliwego i trwałego pokoju W myśl wyrażo- 


{inych przezemnie zasad mam zaszczyt przedło- 


żyć Wysokiej Izbie następującą  deklaracyę: 
Stajemy przed Wysokim Sejmem, jako po- 
wola:ry przez całe przedstawicisistwo narodu 


j rząu obrony narodowej. Obejmując władzę w 
~ ciężkiej dla ojczyzny chwili, ślubujemy skupić 
A |wszys! o 
j łości i niepodległości Rzeczypospolitej (brawa) 
| gotowi wawcze do zawarcia pokoju sprawie- 
4 |dliwego i demokratycznego, Wypisując taki 
y |pokój na swoim sztandarze, nie ustępujemy 
jjprzedł żadną groźbą zgwałctenia prawa narodu 


siły dia obrony granie państwa, ca- 


|poiskiepo do wolności i zjednoczenia (rawa). 


A Powolując tud do broni, uznajemy świąty obo 
f | wiązek państwa do zabezpieczenia żołnierzom 
s penapi. inwalidzie opieki i rodzinom zarówno 
j jznobilizowanych, jak i ochotników 


czynnej 
natychmiastowej i wydatnej pomocy (brawa). 
Rząd wezwie naród do oliar koniecznych dla 
ratowania i ocalenia ojczyzny i nie zadowoli 
się ofiarsością jetynie jednostek. (Od spote- 
czeństwa z^ś zażąda męqżnej karności, spokoju 
i posiuchu, fako gwarancyi bezpieczeństwa 
i warunku zwycięstwa (trawa). Odrznczjąc ba- 


j sia partyjne rząd mie zapomni, że masy ludu 
j|praca'orogo na wsi i w miastach Gać muszą 


dziś Polsce krew i trad, aby w niej znaleźć 
ukochaną cjezyznę. matkę jedną dla wiałkiej 
rzeszy swoich obrojiców. Naród nasz stać na 
to, aby się okutieczzie wbronić i oprzeć wro- 
gom, skoro istnieje siłna wola i zjełłmnoczenie: 
wszystkich sił (brawa). Nie uchylające sią rod 
żadnym wzgtądem od ścisłej demokratycz:tej 
konureli ze strany spo ozaństwa, żądać bhądzia- 
my od każdego obywatela spełnienia obowiąz- 
Aaaoiqo trogouzasiuog HaXuemegq ipod ‘aroy 
| kraju. 

| Rzad uważać się będzie za odpowiedzialty 
za obronę Ojczyzny i zabezpieczenie jej pokoju. 
Poprzednicy nasi wysłali <inia 22 b. m. do rzą- 


idu rosyjskiego rzcezypospolitej sowieckiej boz- 


pośrednią propozycyę zawieszenia broni i roz- 
noczęzia rokowań pokojowych. Rząd rosyjskiej 
rzeczypospolitej sowietów propozycyę w Zasa- 
dzie przyjął, oświadczając gotowość do roko- 
wań o warunki eawieszenia broni i rozpoczęcia 
pertraktacyi pokojowych. Nastąpić musi okres 
ostatecznej goiowości narodu do wywalczenia 
karzystnego pokoju. Rozejm jest tylko pierw- 
szym krokiem w tym kierunku i nicprzosądza 
jeszcze losów zawarcia pokoju (Głosy: sivsz- 
nie). Polska złożyla przez to wobec całego świa 
ta dowód, że pragnie wojnie kres położyć i roz- 


Pus jazdy, który sio przeprawił pracz Niemon j począć erę twórczej pokojowej pracy. Europa 


Ra mdlnoc cd Grodna forsownie posuwa się na 
voełudnic, dążąc do odcięcia maszego lewego 
Skrzydła (W waitach linia Niemna zostaja 


pragnąca pokoju, Europa ludów skrwawionych 
| przez wojnc, Europa wolnych państw narodo- 
wych stanie po naszej stronie, gdy zrozumie, że 


|nilitarnem, ndzielonych przez szefa sztabu ge- 


LJ 


p. Sittermarn i inni Wszyscy mowcy imieniem 
stronnictw oświadczy, iż gotowi są poprzeć 
rząd w zupeźncjie w jego dążeniach. 

Pos. Anusz w imieniu połączonych komi- 
sj wojskowej i spraw zagranicz- 
nych przedłożył następującą rezolucyę: 

Sejm uznaje za konieczne powierzenie wła- 
dzy wykonawczej rządowi obróny państwa, 
opartemu o współdziałanie wszystkich stron- 
nictw. Sejm stwierdza niezłomną wolę narodu 
do stanowczej walki w obronia zagrożonego 
państwa i gotowość zawarcia trwałego poko- 
ju, któryby zapewnił zjednoczenie z niepodle- 
siem państwom polskiem wszystkich ziem, 
których ludność uznaje to zjednoczenie za 
swoja prawo i swój obowiązek. 

Stwierdzając, że Rzeczpospolita Polska niema 
jeszcze na zachodzie ustalonych granie, Sejm 
uznaje zjednoczenie z Polską terenów plebi- 
seytowych za rzecz tajżywotniejszą dla int 
resów państwą i narodu i wyraża przekonanie, 
że mocarstwa zachodnie, 2 któremi Polska jest 
i pozostać qragnie złączona węzłami ścisłego 
sojuszu, uczynią wszystko, aby słusznym żą- 
dauiom Rzeczy pospolitej Polskiej do urzeczy- 
wietnienia dopomódz. 

Rezolucye połączonych komisyi jednogłośnie 
zrzyjęto. 

W końcu posiedzonią marszałek Trąmpczyń- 
ski oświadczył: 

Rozchodzimy się dziś na czas dłuższy celem 
podjęcia nowych obowiązków. Jedni z nas 
przywdzieją mundur żołnierski, drudzy wyru- 
są do obowiązku pracy społecznej. Wyrazi- 
liśmy swą gotowość do rozejmu i pokoju, 
gotowość, którą okazywaliśmy od dawna. Je- 
dnak sprawiedliwy pokój, odpowiadający go- 
dności narodowej i żywotnym interesom naro- 
du tylko ten naród osiągnąć może, który zde- 
cydowany jest do dalszej wałki (brawa). — 
W narodzie polskim tkwi jeszcze skła nieprze- 
brana. Z narodu naszego można jeszcze wy- 
dobyć armie krociowe do obrony Ojczyzny, 
potrzeba tylko żelaznej woli, skupienia wszy- 
stkich sił i przetrwania obecnego ciężkiego 
kryzysu. Potrzeba .koniecznie, aby wszyscy 
zdolni do moszenia broni, mężczyźni i kobiety, 
wszyscy, którzy pozostaną w domu jako nie- 
ziłolni do noszenia broni mężczyźni i kobiety 
pracowali dla frontu i kraju, aby państwo 
i gminy otoczyły troskliwą opicką rodziny 
walezących na froncie, aby praca w kraju 
około zbiorów i około uprawy pola i praca 
w warsztatach szła normalaie i bez zaburzeń, 
aby w kraju panował spokój i porządek i to 
podniesienie ducha, jakiego wynmga powaga 
chwili. 4 

Wszystkim posłom, którzy wyruszają na 
front i do pracy w społeczeństwie, wołam 
dziś serdecznie: Szczęść Boże! 

Termin następnego posiedzenia podany hę- 
dzie później. 


Przebieg obrad komisyi cojskowej 
i zagranicznej, 


Warszawa PJ A. T. Niekióre pisma colzian- 
ne, mianowicie „Gazetą Poranna“ i „Gazeta 
Warszawska" dnia 17 lipca pomieśchy ariyku- 
$y, oparte ua nieścisłych relacyach z tajaego 
rosiedzsnia połączonych kamisyi spraw zagra- 
nieznych i wojskowych z dnia 16 lipca b. r. 
Aby położyć tamę szęrzeniu informacyi fałszy- 
wych. a przez to szkodliwych, prezydya połą- 
czonych komisyi podają istotny przebieg rze- 
czanego posiodzenia, 

Na porządku dziennym połączonych Komi- 
svi spraw zagranicznych i wojskowych w dniu 
16 Jioca b „r. były przekazane dwa wnioski na- 
glaco: wniesck Klubu P. S. E. Wyzwolenia, do- 
magający się od rządu zdania sprawy ze stano 
wiska zajętego w Spaa w sprawie propozycyi 
angielskich co do rozejmu na froncie wschod- 
nim i wniosek Klubu ludowo-narodowego, do- 
mapający sę od Naczelnego dowództwa wy- 
| jaśnienia przyczyn niepowodzenia naszej armii 
|na wschodzie. 

Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go wysłuchano rzeczowych relacyi o położcnau 


neralnego Hallera i wiceministra S0sn- 
kowskiego. — Do tej części obrad obowią- 
zywała tajność. 

Z amnformacyi, udzielonych przez generala 
Sosnkowskiego wynika wniosek, że sy- 
tuacya nie jest heznadziejaa, warunkiem pod- 
stawowym jednak dalszej walki jest podtrzy- 
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krwią riepod!cgłości Ojczyzny. * 

Pos. Głąbiński, 
wniosku zaznaczył, że niepowodzenie militarne 
Polski na froncie wschodnim bylo wynikiem 
politycznej koncepcyi ukraińskiej, przeciw któ- 
rej występowało stronnictwo narodowo-demo- 
kratyczne. Referent zaproponował rezolucyę 
tej treści: 

Przebieg ostatnich wypadków na  ironcia 
wschodnim ujawnił dotkliwe Lrakt w dowódz- 
twie naczcinem, w sz.tbie generzluym i podsta 
wach arganizacyi naszej armii. Tylko grunto- 
wne, bezwzględne usunięcie zrzytzyn, któe 
spowtdowały nasze niepowodzenie na wsch?- 
dzie, może sparaliżować chociaż częściowo je- 
go skutki, Przeto niżej podpisani wnoszą: 

Scjm zechee uchwalić: Wzywa się Radę Obro 
ny Państwa do natychmiastowego przeprowi- 
dzenia gruntownej reformy w o*ganizacyi ns. 


szej armii, w sztabie generalnym i dowództwie, 


nagzelnem, 

W dalszym ciągu zabierał eos pos. Czer- 
nóewski, uzasadniając koni: zność rozejmu 
potrzebą zyskania chwili wytebsienia dła we- 
wanętrznej organizacyi. 

Pos. Dubanowiecz wskazywał na błęly 
popcelnione przez wojskowość. a głównie na nic- 
właściwe obsadzenie stanowisk kierowniczych 
i na brak jednolitego ducha narodowego w 
armii. 

Pos. Załuska w diugiem przemówieniu 
szczegółowo krytykcwał wewnętrzną organiza- 
cya naszej amnii, wyraził ubolewanie, że siły 
tej miary, co generał DowborMuśnieki, 
nie są odpowiednio ztużytkowine, natomiast 
młodzi oficerowie bezustannie awansują. 

W czasie przemówienia, przewodniczący 
zwrócił uwagę posłowi Załusce na niewła- 
ściwość wyrażeń, użytych w stosunku do armii. 

Pos. Anusz postawił wniosek, donagajacy 
się przeprowadzenia surowego śledztwa, któ- 
reby ustaliło, w jakim kierunku niepowodzenia 
są wynikiom objektywnych warunków, a o ile 
spowodowane są zaniedbaniem w wykonaniu. 

Na zarzuty osobiste i dotyczące organizacy! 
armii, odpowiedział generał Sosnkowski. 
Stwierdził on, że jako przedstawiciel wojsko- 
wości w Radzie Obrony Państwa uznał konie- 
czność przyjęcia propozycyi rozjemczej, gdyż 
wcjskowość nie mogła wziąć odpowiedz alno- 
ści za dceyzyc w tej mierze. Przedłożone pizez 
posła Załuskę zarzuty wymagają, aby ko- 
misya stancia na jecdynem właściwom stanowi- 
sku zbadania, czy wojsko spełniło swój obo- 
wiązek. 

Dalszy ciąg dyskusyi odłożono. 


Dzienniki warszawskie podają szczegóły 
obrad następnego posiedzenia. które się odbyło 
w ubiegły czwartek. Obrady rozpoczęły się în- 
terpelacyą posla dra Perła pod adresem mi- 
nistra spraw zagr. ks, Sapiehy, by przedsta. 
wii dokumenty, dotyczące kwestyi rozcjnu 
-wojsk polskich z bolszewikami. Minister Sa. 
picha nezynił temu zadość. Dokumenty te wczo 
raj podaliśmy. > 

Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi z zeszłego ty- 
gotnia nad przyczynami klęski i średkami za- 
radzenia złemu. Dyskusyę rozpoczął pos. Dą b- 
ski (Zw. Luq. Nar.), poddając krytyce wypra- 
wą na Kijów., Odpowiadał mu pos. dr. Perl, 

Pos. ks. Lutosławski (Zw. L. N.) wy- 
glosł dłuższą mowę, w której poddał wszech- 
stronnej krytyce to, co się stało ze stanowiska 
zarówno politycznego, jak i wojskowego. 

Pos. Dąbski (Polskie Str. Lud.) postawił 
wniosek o przerwanie dyskusyi, a wybranie ko 
misyi, celem przygotowania enuncyacyi na ple- 
num Sejmu. Wniosek ten został przyjęty. 


Premier Witos w klubie P. 8. 1. 


Warszawa. P. A. T. Klub polskiego stronni- 
ctwa ludowego na posiedzeniu sobotniem w 
miejsce prezydenta ministrów Witosa wybrał 
na prezesa klubu pos. Jana Dąbskiego, wice- 
zrezesami zostali wybrani pp. Jan Dępski i dr. 
Kiernik. Podczas obrad klubu wszedł na salę 
prezydent Witos. P. Bednarczyk, który wygła- 
szał właśnie mowę, zwrócił się do prezydenta 
ministrów Witosa, życząc mu w szezożych sło 
wach owocnej pracy. Przewodniczący Jan Dab- 
ski powitał prezydenta ministrów w imieniu 
klubu. Prezydent odpowiedział, że objął stano. 
wisko prezydenta ministrów w bardzo ciężkich 
warurkach, ale ma nadzieją, że przy wytężunci 
pracy i peparviu stronnictw, trudnęści wszelkie 
pokona. Odpewicdź prezydenta ministrów klub 
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„Potit Parisien“ pisze: Francya i Anglia sa 
r 


jako referent drugiego | wiuny państwu polskiemu dać amunicyę i b 


ponieważ Polska ma dość żołnierzy. Jeżeli Poli 
ska nie odniosła piorunującego zwycięstwa, ala 
tylko zatrzymała posuwanie się bolszewików, 
to mieć będzie wszelkie szanse wywalczenią 
zwycięstwa. 


p EEEE = o 2_  _ OBETL EE" wre 
Stanowisko Niemiec wobec wojny 
Polski. 


Poznań. P. A. T. Tutejsza stacya iskrowa 
przejęła depeszę iskrową z Nauen do rządu so- 
wieckiego od sowieckiego zastępcy w Berlinie, 
wyjaśniającą stanowisko Niemiec w wojn'e 
polsko-niemieckiej. Depesza wskazuje na to, że 
Niemcy w sporze polsko-sowieckim zachowają 
neutralność, że przemarsz lub przewiczienie 
wojsk koalicyjnych przez terytoryum niemie- 
«kie nie będzie dozwolone, wucszcie, że wydm 
nie amunicyi niemieckiej Polsce bedzie uważa. 
ne za naruszenie traktatu. 


Zatarą Litwy z bolszewikami. 


Kónigswursteniansan. P. A. T. Wedlug otrzy 
wanych tu wiadomości, litewski minister spraw 
zagran'czuych wysiał do Cziczirina notę, w 
której domaga się od rządu maskicwskiego 0x 
próźnienia przez bo'szewiiiów Wilna i okolicy. 
Zarazem żąda litewski rząd przelania w jego 
ręce cywilnej władzy. Nota ma charakter ulti- 
matum. Należy zaznaczyć, że w razie odmownej 
odpowiedzi ze strony rządn sowieckiego, mo: 
żliwy jest konflikt rosyjsko-fitewsSki, 

ADRYNNOPOL ZAJĘLI GRECY. 

Lyon. P. A. T. Według telegr:unu .. 
Express" wojska greckie zajęły miasto Alya- 
nopol. — 

Haga. P. A. T. Holerdeirkie Biuro prarowo 
dencsi wedle „Daily Expres” z Konstanive 
nopoia, że Turey podpalili Adryancpol prized 
opuszczeniem tegoż miasta. 
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OPUsSZCaAnA przez nasze dywizye, Obecnie wal- walczymy o nasza ziemię, o naszą całość i nie- 
ki toczą się natiunii Sc 1y—Pogorany—żŻylice—- podległość (brawa). W chwili obecnej nie wol- 
Lumma Sopa, na lewem zaś skrzydle nasza |N9 ani jednego dnia stracić, aby dopiąć tego, 


mamie ducha żołnierza i danie wojsku oparcia 
o zjednoczoną opinię narodu, o jego wolę zwy- 


przyjął oklaskami. | 
cięstwa. 


Konferencya w sprawie Galicyi wsch. 


aby każdy Polak zdolny do neszenia broni stał 


i Jazda i piechota znajduje się w walce z ja- 
sią nicprzyjaciciską w rejonie Nowego Dworu. 
aa raELód od Mostów dywizya litewsko-bia- 
, A me depuściła niemrzyjaciela na polu- 
dniowy beg Nismna i odparła wszysikie je- 
g9 maki, Na Połesiu nad Kanałem Ogińskie- 
Eo r-epizyjaciecł atakował kitkakrotnie Bele- 
zi zoztał jednakże kcwaxo odparty. Pod 
CY w kiikogodźinuej maice zostały 516 
„314 pułki piechoty sow!ecliiaj pobite, Zdo- 

>o 8 tmrabisów maszynowych i wzięto jeń- 
"4 przyjaciel cofa sie w popłochu za 
ich pa pe ovit eztory działa, nie mogac 


Pirrua 
TU dym my 4: 1 ret émio ty - 
padzię ; $ ezmnów w śmizłym vy- 


nada an przedpole zajęła Susk i Zwóz, wy- 
tów i zio sowiecka, biorąc 100 jeń- 
kiikadzłestat „10 całą trteryę z zeprzeziem, 
a OZÓw z końmi i-przeszło 20 ka- 

TONINO Wa ROWYCH. Dalej na południe uida- 
towania Sty wę opa dacielskie próby Sior 
nienrzy ją ctelstAda; IęiSzą kolumna kawaleryi 
nie Surowiec z. która mrzedarła się w rejo- 
Rzą w, na nasze tyły, vostała przez na- 
facieta, e micona na wschód. Próby nicprzy 
w geg m od słorsowania Zbrucza za 
od lo walk 
kowen. aeboweami, Wałoczyskami i Wtocz- 
l. dywizyą piechoty z niezrówna- 


W pościgu zajęto Eereźnicę. 


się żulnierzem (brawa). Wszyscy inni pracą swo 
ją ożywioną, mieniem i swoim zapałem popic- 
rać będą walczących (brawa). Nie osłabiając 
w niczem wiary narodu we własne Siły, rząd 
wierzy sojuszom, uczyni wszystko, co należy, 
aby uzyskać poince od sprzymierzeńców i so- 
juszników naszych. (Poseł Głąbiński: Słusznie!). 

Demokratyczna Polska przełamać musi uprze- 
dzenia, które w znacznej ierze, bez wisy 
narodu. osłabiają te tradycyjce sympatye, ja- 
kie zdobyła w świecie Połska, walcząc przez 
wiek cały z górą o swoje zmartwychwstanie. 
Związani każdem uderzeniem Serca z naszą 
bohaterską armią, do której zwracamy się z na- 
kazem i wezwaniem do wytrwania. skupieni 
w zaufaniu giębokiem około Naczelnego Wo- 
dza i zjednoczeni w wielkiej pracy dla Polski, 
pokoju — zwyciężymy. idąc po tej drodze, rząd 
oczekuje od Sejmu ustawodawczego i od naro- 
du pełnego poparcia. (Huczne brawa i oklaski). 

Nastąpiły przemówienia reprezentantów stron- 
nictw. Imieniem pesk. stroo. lud. (orzemów.ł 
p. Kierniz, im. war. Zjedn. p. Trzciński, im. 
pola. partyi soc. p. Barlieki, im. nar. partyi 
robotników p. Chądzyński, im. grupy Wyzwo- 


lenia p. Stolarski, im. Klubu pracy konst, p.jgo, ltóryby zmarnował ofiarne walki żołaie- 


Federawicz, im. Zjednoczenia mieszczańskiego 


p. Rosset, im. Klubu Zjednocz. niemieckiego; Polski doprowadził U zawaswua_ wdobytoj 


Minister Sapieha dał wyjaśnienia, jaki 
jest stcsunek państw zachodnich do polityki 
polskiej na wschodzie w ogóle, a w szczególne- 
ści do obecnego naszego położenia 1 zaznaczył 
zonieczność przyjęcia zaproponowanej przez 
rząd angielski formalnej interwencyi. 

Pierwszy wniosek, będący przedmiotem o0- 
brad, uzasadniał pos. Poniatowski i stwier 
zł, że dążenia rozejmowe są załamaniem się 
wiary w możliwość dalszego zwycięskiego wy- 
siku. Wykazywał szkodliwość takiego defe- 
jtyzmn cał kierowniczych dla ducha armii i cav 
ł'q0 narodu, poczem złożył do przyjęcia przez 
[Scjm następującą rezolucyę: 

1. Sejm stwierdza, że warunki rozejmu z rzą- 
1em sowieckim proponowane Polsce przez mo- 
carstwa koalicyjne, jako pociągające za sobą 
nieuchronnie skutki zgubne dla państwa i wpro 
wađzające osłabienie wojskowej siły obronnej 
Pulski, nie mogą być przyjete, jako krok wstęp 
ny do rokowań pokojowych. 

Z. Kcmisva zagraniczna i wojskowa poleca- 
ją wybranej w tym celu podkomisyi zredago- 
warie i przedłożenie $tjmowi odezwy Sejmu 
do wciska, która upzwr: wojskc, że Seżin nie 
dopuści do zawarcia takiego układu pokojowe- 


rza polskiego i przez zgodę na rowy rozbir 


Warszawa, (Telefonem). Przedstawiciele m. 
Lwowa pp. Loewenstcin i Rybicki kaaferowali 
z szefom sztabu gen. Rozwadowskim i mini- 
strein spraw zagranicznych w sprawie Galicyi 
wschodniej. 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ 0 POMOCY 
DLA POLSKI 

Wiedeń. P. A. T. Telegramy podają nastę- 
pujące głosy prasy: „Journal“ wyraża obawę, 
że komisya francusko-angielska przybędzio de 
Polski zapóźno i zapytuje, czy casus foederis 
już nastąpił. „Journal“ podkreślił, że obecnie 
nie pora na walanie, ani też na połowiczne za- 
rządzenia. 

„Gaulois" organ realistów pisze: Cały sy- 
stem pokoju wersalskicgo będzie zagróżony, 
gdyby bolszewicy zdolali przekroczyć Wisłę. 
Koalicya musi działać bszwzgłędnie. 

„Tigaro* pisze: Opuścić Polskę, byłchy to 
czynem niehonorowym, który równocześnie za- 
grażałby pokojowi i bezpieczeństwu kozlicyi. 

„Petit Journal“ twierdzi, że najważniejszą 
kwestyą jest, czy Polakom uda się zastanowić 
pochód nieprzyjacielski, - 

„Humanite* natomiast potępia politykę koa- 
licyi y rów Polski i protestuje przeciwko 
owentualnemu wysłaniu marszłaka Foc 
Warszawy. YRMU marszłaka Fochą do 


«w p am Q 

Czy śpisz spokojnie ? 

Czy nie jesteś nerwowym ? 

Czy posiadasz energię i odnorucz: ? 

Czy nie cierpisz na brak apetytu ? 

Czy nie jesteś zniechęcony do życia lub 
chory ? — 

Objawy te dowodzą, iż musisz nerwy twa 
naturalnym pokarmem Nervivitem wzmoc« 
nić. W każdej aptece lub składzie otrzymasz 
przy Nervivicie dokladny opis, jak masz 
organizm twój użdrowić, odnowić i wzmocnić, 
a tem pobudzić go do nowego twórczego ży 
cia. Norvivit jest zdrojem rzeżkości, świe. 
żości i młodości. Uzdrawia każdy chory orga- 
nizm i usuwa przyczyny chorób. po” 1 


Skład; Apteka Graborskiego, Kraków 


Wi. L 


j Teofil Gaulier. 


AWATAR. 


Przekład Zoili Jachimeckiej. 


— A więc Stanowczo jestem Oktawiu- 
szem de Saville, — zawołał hrabia po odej- 
ściu starej damy; — jego matka uznaje 
mnie i nie zgadłuje obcej duszy pod naskór- 
kiem swego syna. Może na zawsze jestem 
zamknięty w tej powłoce; jakiemże dztiwnom 
więzieniem dla umysłu jest ciało innegol 
Jakże to ciężko przestać być hrabią Olafem 
Łabińskim, stracić swój herb, swoją żonę, 

ajątek i spaść do skromnego życia miesz- 
czańskiego. Aby się uwolnić, gotów jestem 
potargać tę skórę Nessusa, która mnie wią- 
że i tyłko w kawałkach oddam ją pierw- 
szemu jej właścicielowi. A gdybym tak wró- 
cit do pałacu! Nie! — Wywołałbym niepo- 
trzebny skandal, szwajcar wyrzucilby mnie 
za drzwi, ponieważ mie mam już siły w tym 
szlafroku chorego; szukajmy jeszcze, bo 
przecież muszę trochę poznać życie tego 
Oktawiusza. de Saviile, który jest obecnie 
mną. I próbował otworzyć portfel. Spręży- 
na, dotknięta przypadkiem ustąpiła i hra- 
bia wyrwiągnął ze skórzanych niisszków naj- 
pierw jakieś, papiery zaezernione drobnem 
i zwartem pismem, następnio ćwiartkę pa- 
pieru welinowego; na welinowej ćwiartce 
niezbyt wprawna lecz wierna ręka, naryso- 
wała z pamięci serca i z podobieństwem nie 

siąranem zawsze nawet przez wielkich ar- 
tystów, portret ołówkiem hrabiny Prasko- 
wii Łabińskiej, którego niepodobna było nie 


_GAŁAŚ BAREBE* s Na 16 pca 1970 rore 


+ 


Odkrycie to wprawiło go w oiia}. Po 
zdumieniu nastąpił szalony poryw zazdrości; 
SE portret hrabiny znajdowiał się w taj- 
Es portfelu tego nieznanego młodzieńca, 
skąd pochodził, kto go robił, kto mu go 
dał? Czyżby uwielbiana z takiem nabożcń: 
stwem Praskowia zstąpiła z niebios swojej 
miłości w pospolitą intrygę? Jakież pie- 
kielne szyderstwo wecielało jego, męża, 
w ciało kochanka tej kobiety uważanej do- 
tąd za tak czystą? Bywszy mężem umiał zo- 
stać zalotnikiem! Zjadliwa metamorfoza, 
przestawienie położenia mogące przyprawić 
o szaleństwo; mógłby się sam pomylić bę- 
dąc równocześnie Klitandrem i Grzegorzem 
Dandin! 

Wszystkie te myśli brzęczały tłumnie 
w jego czaszce; czując, że traci rozum uczy- 
nił dla odzyskania spokoju ostatni wysiłek |i 
woli. Nie słuchając Jana, który oznajmiał, 
że Śniądanie na stole, badał dalej z nerwo- 
wem drżeniem zawawtość tajemniczego 
portfelu. 

Kartki tworzyły rodzaj dziennika psy- 
chologicznego, porzucanego i podejmowa- 
nego w rozmaitych epokach; oto kilka frag- 


atyczna kombinacye niemożliwości nie da- 
ją mi żadnych widoków. powodzenia; cyfry, 
rzucone miliard razy w koło fortuny, nie 
wyida. niema numeru wygrywająceyo dla 1 
mna! 

Nieszczęsny! wiem, że raj dla mnie zan- 
knięty, a mimo to siedzę jak glupiee na 
progu, opariszy plecy o bramę, która się 
nie otworzy i płaczę w milczeniu, bez 
wstrząśnień, bez wysiłków, jak gdyby oczy 
mcje byly źródłami wody żywej. Nie mam 
j odwagi zanurzyć się w niezmierzoną pusty- 
nig albo w zgiełkliwy Babel ludzi. 

Nieraz, w nocy, nie mogąc zasnąć, myślę 
i „Praskowii; jeśli usnę, marzę o niej; och: 

a2kże piękną była tego dnia, w ogrodzie 
willi Sałviatich, we Florencyi! Ta biała 
suknia i te czarne wstążki, to była urocze 

pogizebowe! Biały kolor dia niej, czarny 
dla mnie! Chwilami wstążki jej, poruszane 
wiatrem, tworzyły krzyż na tem tle ol- 
śniewzjącoej białości; niewidzialny duh 
szeptał po cichu żałobną mszę mojego 
serca. 

Gdyby jakaś niesłychana katastrofa wło- 
Źvła mi na ezoło koronę cesarzy lub kali- 


powietrzem, w Tien żyjemy, i może usta 
moja spragnione wciągną 


występnej duszy 
i nie miałbym szezęścia być 
przez nią w życiu przyszłem. — Być roz- 


dzi jelonym jeszcze na tamtym świecie, ona |niósł głowę. 


ja w piekle: rezpaczliwa my śl! 
jedyną właśnie 


w raju, 
Dlaczego kocham 


rych wyszeda 
© szczęście | kich nazwiskiem 
niowymowne! — dalexio tchnienie jej won- |Doktor Cherbonneau siedział jak m 
nego oddeciiu; potem pizoznączoroby mojej w ostatnim pokoju na kanapie, trzymaj f 
jakas „Planotę na wygnanie |w rękach stopę i zdawał się być pogrążo 
kochanym |nym w głębokiem rozmyślaniu, 


ko- |miałem pójść do pana; ale to dobry zmaik, 


Nr. 176" 


pozdziwikny! pm 'wBZyBKĆ 
Oktawiusza de Savg 


Na odgłos kroków hrabiego, doktor pod 


— Ach! to pan, drogi panie Oktawiusziię 


bietę, która nie może mnie kochać! inne ko- jeżeli ekory odwiedza lekarza. 


kiety, woine, uchodzące 2a pęk cna, uśmię- 


— Zawsze Ostawiusz! — rzekł hrabia,=* 


chały się do mnie najczułsżyśni uńmiechni jzdaje mi się, że oszaleję z wściekłości! — 


i zdawały się przyrywać wyznanie, 


która | Doczem, słerzyżowawszy ręce, stanął p. ed 


nio nadchodziło. O! jakiż on szczężiwy, on! doktorem i utkwiwszy w niego okiutnyj 
Jskżeż wzniosłe życie poprzednie nagradza wzrok odzwał się: 


| Bóg w nim wspaniałym darcm tej miłeści?* 
an ak było czytać d: zlej, 
rzenie, które hrabia mógł powzą nó ną wi 


o; liniach tych smutnych zwierzeń. Zro- 
zumiał, że obraz ukochany, zaczyniiuy po 
isto razy, wypieszezony był zdala cd modela 


— Panie Cherbonneau, pan wie dobrze; 


Poć ej- [że nio jestem Oktawiuszem, ale Olafem Ła 
doi (hińskim, 


portretu Piaskowii rozwiało się przy pierw- miejscu, ukradł mi moją 


ponioważ pan sam, tu na tem 
skórę za pomocą 
pańskich egzotycznych czarnoksięstw. 
Słysząc to, doktor wybuchnął ogromnymi? 
śmiochem, oparł się o poduszki i wziął siq 


z tą niestrudzoną cie-pliwością miłości nio- |z% boki, aby powstrzymać kurcze swej wei 


szczęśliwej i że to była madonna kapliczki | 
mistycznej, przed. którą kerzyło się ubó- 


mentów, które hrabia pochłonął z trwcźli- |fów, gdyby ziemia wysączyła dla muie swe |Stwienie bcznadziejne. 


wą ciekawością: 

„Nigdy mnie nie pokocha, nigdy, ni- 
gdy! Przeczytałem w jej słodkich oczach 
to słowo tak okrutne, ża Dante nie znalazł 
twardszego dla napisania na bronzowych 
odrzwiach Miasta  Boleści:  „Porzućcie 
wszelką nadzieję”. Cóż uczyniłem Bogu, 
aby mnie żywcem potępił? Jutro, pojutrze, 
zawsze będzie to samo! Gwiazdy mogą 
krzyżować swój bieg, ciała niebieskie two- 
rzyć węzły, mojego losu nic nie zmieni. Je- 
dnem słowem rozprószyła marzenie, jednym 
ruchem złamała skrzydła chimerze. Fanta- 


żyły ziote, gdyby kopalnia dyamentów 
w Gołkondzie i w Visapur pozwoliły mi 
przeszukiwać swoje błyszczące złoża, gd Ya 
by lira Byrona rozbrzmiewała pod memi 
palcami, gdyby najdoskona! lsze arcydzieła 
i sztuki starożytnej i nowoczesnej użyczyły 
mi swej piękności, gdybym odkrył świat, 
to i tak nicby mi z tego nie przyszło! 

Od czego zależy przeznaczenie! chciałem 
pojechać do Konstantynomoła, nie byłbym 
jej spotkał; zostałem we Florencyi, widzę ją 
i umieram. 

Mógłbym się zabić; ale ona za tem 
kann E o a rę] 


A jeśli ten Oktawiusz zawarł przymierze 
z dyabłem, aby mi ukraść ciało i pod moim 
kształtem zdobyć miłość Praskowii! 

Caociaż myśl ta dziwnie go zaniepakoiła, 
porzucił ją jako zbyt nieprawdopodobną 
w XIX. stuleciu. 

Śriiejąc się ze swojej  łatwowierności, 
zjadt wy ziębio: 1e śniadania, do którego usłu- 
giwał Jan, ubrał się, kazał za prządz. do po- 
wozu i pojechał do doktora Baltazara Cher- 
bonneau. Przeszedł przez te sale, w które 
wstąpił poprzedniego dnia, nazywając się 
| ORA OB PZPC a hrabią Olafem Fab: ńskim, a z któ- | 


> an ET 


ołości. 

— Misrkuj pan tę niewczesną radość, 
której móglby pan poźałować. Mówię powaci 
Zue, 

— Tem gorzej, tem gorzej! to dowodzi 4 
że nieczułość 4 hkypochondrya, na kiórą le 
czyłom pana, zmieniają się w szaleństwo; 
Trzeba zmienić system leczenia, oto wszyć| 
stko. i 

— Niewiele potrzeba, szatański lekarzu 
żebym cię udusił własnemi rękoma, — 
wołał hrabia, podehodząc do doktora. 


Giąg dalszy nastąpi). 


voznać na pierwszy rzut oka. 


Do P.T. młodzieży szkolnej 
i rodziców! 


W celin zaopalrzenia oddziału wojskowegu naszych kursów 
w rolrzebny materyal naukowy, zakupimy większą ileść 
podzręczefkócu szkolnych do użytku w szkołach średnich, 
Rcąc za nie możliwie nnjwyzszą cenę. — Zgłaazać się z książ” 
foi do kancelary: kuraów „Matura“, Kraków, uiica Grodzka 32, 
N. IWA ECA od 12-1. 2050 


-POGRZEBY 5 


ed najstroww. -;szych do naiwspanialezych, ekahinuacya I ze 
wożedie zwiok do wszystkich krajów przeprowadza golidn 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Onufrego Fiuta 


Kraków, ul, Grzegórzecka L. 7. 


CPS NAWOMI 


pierwszej jakości (46% wapna, 10°/ kwasu 

siarkowego, 20%/o wody) polecają rolnikom 

w ładunkach całowagonowych z natych- 
miastawą dostawą 


„ŁAGIEWNIKI* 


EKSPLCGATACYR POKŁADÓW GIPSU 
Spółka z por. ogran. 2003 
w Krakowie, ut. Dunajawsziego 1. 


| inn ui 


pex" r. 


s OZERAKA* 


Mom Fiandiowc-Kosmisowy M 
Jana Buckiewicza > 
Kraków, ul. Krupnicza I. 12, 
Yer: 315%. 
Ma de sprzedania: Sypialnię orzcchową. — Lu- 


« stro z konsułą. — Maiccye ma nobrania. — Futre 
meskie nutria A inoc ruchamsści. 


PE” Przyjmują wszelkiego rodzaju 
ruchomeśżci w komis do m oean 
.2 


Każdą ilość 
obligacji austr, pożyczek wojennych 
można przemienić yw 


na 5'b asygnaty Pożyczki Odrodzenia 


za spłatą nieznacznej gotówki. 
Szczegółowych wyjaśnień udzielają: 


1) Biura filialna Polskiego Funduszu wdów 
i sierót w Krakowie, ul. Wolska 19, we 
Lwowie ul. Kościuszki 6. 

2) Roferenoi Pożyczki Odrodzenia przy Staro- 
stwach, Urzędach podatkowych, Komi- 
tetach Propagandy it. d. 

3) Ajencja Sp. akc. Tow. ubezpieczeń „Przy- 
szłość' w Warszawie, we wszystkich 
większych miastach. 


angielskie, skórzane i z sierści wialułądziej kg 
wióżnych szerokościach, marki „Gandy Belt Mig. (s Lid". oraz FEE 


węże parciane do sikawek, żarówki į 
ełckiryczne w różnych typach na 
wszystkie napięcia prądu 
pierwszorzędnej jakości polesa zo swego składu 


BIURO TECHNICZNE i ELEKTROTECHMICZNE 


£ HENRYK DORTHEIMER 


Krzków, ul. św. Tomasza 8. 
obok placu Szczepańskicgo. 


|| EEEE M nc 


Nakładem Wrdawalctwa „Glłopu Narodu? Śp. k ograniceeną odpowiedzialneścią. == Redaktor adzowiedrialny; Fel Roleksa -Doea Aao. Aind m Keja skl uwokaa. Z | Bazą 


osobowe 


Samochody i ciężarowe 


wynajmuje Spólka sarmachedowa 


„POLAUTO* 2040 
w Krakowie, ul. Gołębia L. 14 parter. 


Chiopca do praktyki 
oraz służącego 


najchętniej zamiejscowych 
n przyjmie firma :: 


Wojciech Olszowski w Krakowie 
Mały Rynek. 


2054 


Żądajcie tylko majlcpszego mydła 
toaletoewcgo przetł iszezonege 
66 
„SPE!K 


Z FABRYKI „MAGNOLIJA“ 


oraz mylla toaletowe: „Liliowe raleczze”, 
„Ewa*, „Magnolia, „Poriumeryjne*, „Iłkosrmns= 
Magnolia“, zawierające SOY, tlzrzezu, pasie do 
zębów marka „Ewa“, pantę do podłóy marka 
„Ewa”. 


Reprezzntacya ma Małopol. I Bigau Ciesz.: 


A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. 
mk e RN 


MATERYALY 
BUDOWLANE 


TEDT 


2 piasku i cerzentu są trwałe i tanie. 
1636 
Udoskonalone maszyny 
do wyrobów cementowych: 


dachówki, cegły, pustaków, rur, cembrowin itd. 


posiada ma skłaczio "NK 
FABRYKA MASZYN „zę Eski I S-ka 


NK" ZE ZO W Z W A ZN M AA PC. POD ZE NZ O Z RO 


Weterynarz 


x kresów, aty natychmiast 

ezypnodci w.zakresie weteryna- 
ryh lub zastąpi kolegą udającego 

£ię do wojska. Glównym warun- 
kiem mieszkanie. Oferty w ad- 
ministr, pod „Weterynarz“. 2096 
R A AJ ASA 


Kurs 
nauk I wyrobów 


z masy papierowej 
urządza 
Filla Ligi Pomecy przamysł. 
z dniem 1. sierpnia br, 
na który przyjmowani 
będą przewaznie chło» 
pey w wieku od 12 do 
6 lat. Bliźszych infor- 
macyi udziela Biuro me 
gi pomocy przemysło- 
wej, ul. Grodzka 18, 1. p. 
w godz. przedpołudnio- 
wych. 2091 
Bo siewu obecnego 
anakomitą 


Rzepę 
Scięrniskową 


dłusa i okragią 
poleca: 
Skład nasion 
66 
Jg&a 2A G © R 
Spśłka z egr. por. 
Kraków, Basztowa 17. 


8082 


pa e folwarkówi bu- 
dynków. Famzpy kołowe, kiwa- 
czową budowlane i do groijówki 
Btumie wiercona i licpane 
buduje i dostarcza firma 


inż. Józaf Schroll 


W ie, ul. Pawia 6,10. 
Na żądanie do zbadania sytuacyi 

wysyłam inżytieru. 2003 
Piospckla i kosztory 5 aj umo. 


& kgr, 


e FA 
mydła do prania 
Mia 28Q:— o9 


franco za zaliczka dostarcza 
Dam husdlowy „Lubicz” 
Tenczynek. 
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POLSKO-BAŁTYCKIE 


TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE 
SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Gdańsk, Mława, Wilno, Brześć Litew- 
ski, Łódź, Kraków, Przemyśl, Lwów, 
Stamisławów i Tarnopol. 


= Posiada 2 wlasne okręty. =- 
Wszelkie transakcye z Angli i Ameryki. 


Przewodnicy do odprowadzania wagonów. 


Oddział w Krakowie: 


O przy ulicy Pijarskiej L. 2. 0O 
w ao ACH Banku LS NREÓNĄ arek 


2065 


ZALZALA | Pot nóg i rąk 


Kursa matutyczne i uzupełniające 
„MATURA, Kraków, ul. Grodzka 32i. 


(ierovwnik fachowy przyjtenje od godz. 1—4; w mie- 
dziele I święła od 11—12. Sckrełaryai czynny jed 9—1 
1 od 3—6, w niedziele 1 święta oad 10—12). 


I. Kursa gimnazyaino-realne. 
lI. Kursa seminaryalne. 

III, Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa. 

IV. Kursa dla reprobowanych. 

V. Kursa przygotow. do egz. z kl. V i VI szkół średnich. 

VI. Lekcya indywidualne i zbiorowe. 

Vil. Kursa kosespondencyjne dla wszystkich powyższych 
grun, wnrowadzene przez nasz zarząd po raz plerwszy 
w Palsco, przygotowują za pomocą miesięcznych instruk- 
eyl i sprawozdań 2 przebiegu nanki na kursach zbio- 
rewych. Próbne lekcye bezpłatna. 

Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich I 
seminaryów nmauczyciciskich. 

infermasya | prospokta bazpłatnie. 

Komunikat: „Blbiictaka repetytorów I komentarzy“ 
wydała kilka repeolytorów do użytku w szkołach 
średnich £ seminaryach, jakoteż komentarze do 
autorów łacińskich i greckich (dla samouków 
z tłómaczeniem). Wypożycza się takowe na razie 

tylko słuchaczom(czkom) karsów. 1952 


aN GNS 


Obrazy oryginalne 


å wybiłnych artystów 1824 
Druki parafialne 
Druki gospodarcze 


Bziezsik do amzrykańskioj bugsaktaryi I kwitaryuszą 


peca Y, Kutrzebha Kraków Wiślna 11. 


l MIESIĘCZNIK 


REKA 


MUZYKA 


Redakcya i Adrministracya: Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


ŚPIEW Ne-7. 


pomieszcza ma łamach swych prócz wielu innych pracę 
KSIĘCIA Dra KAZIMIERZA LUBECKIEGO p. t.: 


„KRASIŃSKI O MUZYCE“ 


oraz KSIĘDZA FLORJANA KOZIURY Franciszkanina z Grodna 
pracę p. t 


„CHORAŁ W SWIETLE ZNAWCÓW MUZYKI“ 


Pronumerata od 1 lipca do końca reku wynosi Mk 30:—. 


BRUD ETIBLEDE EWIE 


U 


Maszyny systemu 

Schickevsena wy- 

rabia od roku 1850. 
(Schickeyaenwerk) 


1 dostarcza 


suwa „Sudoforim 


Barfunorfa Lesarkiewicz i Ska 
Kraków, cy aden” 2. 


Kaps 


tępi Szczury i myszy. 
Parfumarya Lesarkiewicz i Ska 
Kraków, Ja Szosepaa 2. 


Pasta do połóg 


terpentynowa. 
Periumarya Lesarkiewicz KE 
Kraków, Plae o wh, 
204: 


E 


maszyny do eksploalacyi 
i do prasowania torfu 
© sprawności da 100 000 
cepiełek dziennie. 1 


Dostawa szybka, cżęńcio” ff. 
wo nniychmiastowa. s 


Wazelkich wyjaśnień 
udziela zastąpca na Polskę 


D. BINCER 


w Krakowie 
Radziwitłewaka 8 B 


Telefon 543 153% 


- t 
Wino owocowe . 
słodkie (labłecznik) we flaszkach 
£j, 1. po cenie "'— ga flaszkę, 
oraz w beczkach wytrawne I 
M 17— bez beczki loco słacya 
odbioreza) poleca P. T. Kupcom, 
Kółek ŚR 
om spożywczy: 


Aurtownia Chrześcijańskiej 


«ary RÓ: 


Ski Handlowej w Krakowie, | SEPBSRZNNNA m 
ul. Jagiellońska 9. 2064 , NE 
Fortepiany, Piania 
Fisharmenis 


Poszukuję 


jl 


składającego się z 6 
ubikacyi, za wysokiem 
wyragrodeniaim. 2097 


Skrylka pocztowa 84 


Sprzedaż, zamiana, wy: A 
jem. Kupuje taaże i 
menty używane. — 3 
fertepianów Molom EC 
larsziej, Woteza 7, 143% 


Leśniczy kwalifikowańy: 


lat 36, żonaty, znający gosp 
daratwo rolne, manipulacye ií 
taku, kierownik przemystu drze ; 
wne 30, najlepsze polecenia 5 
zaraz posadę. — Zatoszdj 
„Lednik* do biura „Ruch“ 
Bzczepuńska 8. 


Zukożała wdowa 


u córką. dotknięta ciężki” 
iterwową chorobą udaje si 
do serc szagownych rodf' 
ków, patryctów s błagali 
prośbą o pomoc w wie 
kim niedostatku I brake 
funduszów na kuracyę tej 

krystyna Laager, 


Łaskawe datki proszę nadsyl! A 
do admintstr, „Głosa Narodi * 


Mundury 


z własnych i powierzony 
teryałów wykonuje kelele pods | 
przepaisów ze znaną dokładność HI 


Zakład Uniłormowi 
HOJTASZ I WOŁKOWICZ | 


(przedtam Raak i Fehl) 


Kraków, Podwale 5, tel. 53 r- 
FLASZKI 


a atramentu swojog® 
sgu kupuje fabryka , Iakrf | 
acz * pasm , Łobiow | 
ka 8 


"WRZ „|; dowie wu .. M + mał w Ba TĘ 


i WALNE ZGROMADZENIE | 


SPOŁKI 


- (Odlewnia żelaza i metali w Krakowie. 


| AKCYJNEJ AEZEBENEA | 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych. 


odbyte w dniu 19 czerwca 1920 r. uchwaliło zakup sąsiadujących z fabryką 
w Trzebini realności, oraz wykonać dalsze inwestycye. Na pokrycie tych wy- | 
datków uchwalono podwyższyć kapitał akcyjny do M 


6,000.000-— 


po cenie 300*— K czyli 210:— Mk, 


K, t. f. © daisze 3,000.008-— 


przez wydanie 15.000 nowych akcyj nominalnej wartości 200— K za sztukę. Jo 
SUBSKRYPCYĘ | 
Ba nowe akeye przyjmuje Spóika Faliturowa w Krakowie od dnia I lipca 1920. $ 


Po myśli uchwały Walnego Zgromadzenia na każde dwie stare akcye wydana zostanie jedna 
roszta zaś sprzedana zostanie po een!o 430: — K czyli 


K, | 


2037 f 


289-— Mk za | 


sztukę. Akcyouaryusam, którzyby do dai 14 od daty ogłoszeniu z prawa swego nie skorzystali, tracą 
takowo bozwarunkowo. 
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